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Ma marginesie uchwały MRM 

Dwa domy towarowe 
i nowa piekarnia 
mechaniczna 
Wi-:cej placówek 
handlowych 
na przedmieściach 
Walka z alkoholizmem 
Uwzględnienie potrzeb 
rozwijającej slę turystyki 

Na;lepsze życzenia 
Po raz S8 obchodzonll jest MiędzJlnarodowlf Dzień Kobiet. 

W Police Ludowe; Jwięro to otrzJl1JuJlo na le~ruł rangę. Sta
io si~ okazjq do wJlraienia uzna nia i podzięki wszystk im 
kob ietom, które tok ollarnie dzielq [rud całego .pOleczeli 
.!twa budujqcego socjalizm w naszym kroju . 

Parrior.uczna i pełna oddania postawo kobiet w prl't,fłl' za 
wodowej i spoleeznej, codzienl!.lI wllsilek wkladani:lw pro
wadzenie gospodarstw domowlIc iI, wl/chowllwonie dzieci i 
młodzież II zas/ugujq rIO .!lowa .zczerego uznania. 

Mieszkankom !lauego miasta i powiatu: robOfIdeom, rol
'liczkom. go.!podl/rtwm domoWJlm, lIauc:llcielkom, pracowlli
com slużbll zdrowia, rad rtarodowuch, handlu, spóldzielczoJ
ci, czlonkiniom Ligi K obiel, K C W , zwiq.tk6w zawodowIIch. 
zwiq zków spóldzielczJlch. i organizacji rodzin wo;8kowllCh. 
skIadamIol z okazji 8 M arca podziękowanic za dotychcza
sową pracę, jak Id ~erdcczne życzenia dals.zuch ~su~ce.!ów 
w praclI zlJwodowej i społecznej oraz 8zc.zękla w zyclU 080-

biS/ 11m. 
EGZEKUTYWA KMiP PZPR 

W PRZEMYSLU 

ZARZ"D POWIATOW Y LI
Gl KomET w Przemllś/u, 
przesyła w.!zy.!tkim KOLt:
ZANKOM najserdeczniejsze 
życzenia zdrowia, pomyJlnoki 
oraz osią{1llięł Ul pracl/ spo
lecznl!j. 

.' . 

Takicgo u.miecltu il/CZllml/ 
WA M zawlze. 

REDJ1KCJA 
Fot. Z. MENDYCHOWSKI 

Na ostatniej sesji Miejskiej Rady Narodowej podjęta 
została uchwa la w s prawie dalszej poprawy działa l ności 
hand lu i przemysłu gastronomicznego. Do jej wykona. 
nin zobowiązano odpowiednie resor ty P rez. MRN, Miej· 
ską Komisję Planowania Gospodarczego, dyrekcje przed
siębiorstw handlowych, P,rzernyskie Zakłady Gaslrono
nomiczne i Turystyczne Zakłady Gastronomiczne. 

Na skargi pasater6w odpowiada KAZIMIERZ BERGER - dyr. MPK 

Uchwala uwzględnia na jistotniejsze Postulaty mieszkuń
ców miasta w zakresie należytego zaopatrzenia w artykuły 
pierwsze j pot rzeby i podniesienia poziomu us ł ug handlo
wych. 
Podjęte zostaną kroki zmierzające do konkretyzacj i pla

nów budowy d'wu domów towarowych - państwowego i 
spółdzie lczego ... Powstanie Ic:h u łatwi dokonywanie zaku
p6w szerokiego asortymentu artykułów bez konieczności 
wędrówek od sklepu do sklepu. Trud nośc i w zaopatrzeniu 
VI pIeczywo rozw iązane zostaną dz i ęki ur uchomieniu w re
jonie ulic OkTzel i Nowotki nowej piekarni rneehllnlcmej 
o duiej mocy produkcyjnej. Pr zewidziano tei perspekty
w Iczne zagospodarowanie placów targowiskowych oraz sla
ronla w kie runku s twQrzenia odpowiednich warunków 
sprzedaży mięsa z uboju gospodarczego bądt to przez bu
dowę nowego obiektu lub wykorzystanie (po m odernizacji) 
pomieszczeń byłych bazarów m iejskich przy ul. Ratuszo
wej. Równlei. w dzielnicy Zasanle mają powstać stoiska 
sprzedaiy mięsa. Okręgowa Sp6lddelnia Mleczarska zwięk
szy liczbę swoich punktów sprzedaży mleka I przetworów 
mlecznych. Intencje uchwały zmierzają przede wszystkim 
do proporcjonalnego rozmieszczenia s ieci handlowe j w le
wo i prawobrzeinej części miasta z myUą o wygodzie mie
szkańców od łegłych nawet dzielnic i osiedli przemys łowych . 

W związku :z: nlepokojąc.ym zjawiskiem wzrOEltu spożycia 
alkoholu wprowadzony zostanie zakaz sprzedaiy win w 
dni świątecme we wliZystklch sklepach cukiernlc:z:ych , z k a
wiarni "Zamkowej" wycofa się napoje alkoholowe powyżej 
4,5 proc .. ograniczy się równlet czas sprzedaży tego artykułu 
w pozosta łych pl acówkach handlowych (w okresie jesIenno
zimowym do godz. II , a w okresie wiosenno-letnim do 
godz. la- te j). z uwagi na turystyczny charakter Przemyśla 
w jednym z poaustriackich fortów uruchomiona zostanie 
stylowa pijalnia win, a w pomieszczeniach zajmowanych 
dotąd przez sklep wzorcowy Nowotarskich Zakładów Pr:z:e
mysłu Skór:z:anego (który przeniesie si«: do innego lokalu) 
powstanie kawiarnia. 

Zgodnie z tądanlem ludzi pracy kończących :z:aj«:cia o 
godz. 16 ora:z: potrzebami ruchu turystycznego, ustalone 
zosta ną nowe godzi ny pracy sklepów I ?oak ł adów gastrono
micznych. Nastąpi także :z:aostrzenie dyscypli ny pracy w 
handlu deta licznym i ograniczone do minimum zamykanie 
Sklepów z powodu pr:z:yjmowanla towarów i przeprowadza
nia remanentów. 

Część postanowień uchwały jut wprowadzono w tycie. 
P<nostałe :z:najduj. się w toku realizacji. 

l. 

Pa nie Dyrektorze, nie 
będz ie to tradycyjny ""y wiad , 
tym razem umlast wlasnyeh 
pytań przytoc:r.ę f ragmenty 
listow, ktore wplynę ly do na
su J redakcji, a dotyczlł dzia
la lnoscl l\JlcJski cgo Pnedslę · 
blorstwa Komunikacji . 

" ... od 18 luLego wproWQ
dzono w autobu.!ach. .!amoob
.!ługę. KażdJl mu.!i mieć przy 
.!obie TÓWną zlolÓwkę plus 
okrqgłe sa grosZ1l i dopiero 
może mllJ leć o bi l ecie. 

Tllm, którzu nic przygo
towali sobie drobnych, kon.
duktorka nie chce zmie
niać pieniędzll, ale za to ra
dzi, ażebu 'la następnym 
J}TzlI.!tallku prędko wJl.!iedli. 
A co do 50-gro.zówek, to po
dejrzewam, że ich warto§ć 
wZTohie wkrótce tTZykfOI 
nie. W t e; chwili są onI! 
przedmiotem poszukiwań ... 
Zebll zastqpiono ulIa.! prZIl" 
ruJjmniej tak jak tu Warsza
wie, KupowałobIl się "WÓwczas 
bilet II w kio.!kach "Ruchu". 
co bIlIoblI ogromnJlm u/atwie
niem. A przy Lllm tamtei.!u 
automatu do k:osowania są 
zllacznie mniej .!komplikowa
ne niż naue". (A W;. 

"". w przemIIskich autobu
sach pojawilll się au tomatlI 
biletowe, przl/Puuczalnie dla 
WII"od1'. Początkowo pasdŻe
rourie mogli rozmieniać pie-

nlądze u konduktorek, o /eraz 
po wprowadzeniu kursów sa
moob3ługowllch pow.!ta1u 
trud noki ze zdoblfCłenl drob
nllch. Nie ma ich wskItrpach 
i ki03kach. Pasażer chce uiJ
cić na leżno.łć za przejazd , lecz 
nie ma drobnych, mu.łli , że 
rozmieni pieniądze w autobu
sie, a tllm czasem "podpada" 
i p laci karę. eZU na t ym ma 
jq polegać udogodnienia?" 
(RYSZARD L EWCZAKJ. 

" ... Wolę chodzić piechotq 

niż korzU.!tać z uSlug M PK. 
Skąd brać drobne? "KrabII" 
. tale się psują. Rzuci JXuażer 
pieniqdze, a nie otrzymuje bi
letu. Rewizor w to IIle wierzll 
i tr~~IJo placić karę". (T. RO-
2YCK t). 

" ... W.!iad!em do woru bez 
drolJnueh, chcialem zmienić, 
nie bl/lo u kogo. Zwróciłem. 
się o pomoc do konduk:tork i, 
poradzilami wusiąić z au,/o
bwu, co UCZlIniłem", (LI ST 
ANON I M OWY). 

..... W.!iadalam z dzieckiem 
do autobusu prZ1l pl. K OMtll
tu.cjt. U.IJlsza lam dzwonek, 
dzIecko bUlo w wozie, a ja 'la 
ulIcII, lecz mimo to .!amochód 
rUUl/l. Gdu zrobilam awantu
rę, kierowca mnie opl/.!kowal, 
:amiast przeprt»ić", (PASA
ZERKA). 

"".W ciągu minionllCh kil
k:unallu dni jui d wu.krotll'ie 

miolem. prZll1emlloić podjeż
dżać autobusem MPK przed 
Komendę Miasta MO, gdlli 
kloJ z pa.!ażer6w kłócił się :z: 
rewizorem o to, cZIl zaplaeil 
"krabowi" za przejazd. czu też 
nie. Klc/LOĆ 110 takie udogod
nienia!" (PRACOW Nll{ ZPPJ. 

l\l yśl ę , że tych /t losów wy
s ta r czy. Doda m, t~ podobne 
uwagi w ys uwaJll mieukańcy 
mias ta w czasie rozmów teJc
fonłcsDych 1: pracownikami 
!lanej redakcji. Odnoszę o
gólne w raicnlc, te "novum" 
w komunikacji m iejskiej nie 
zasta lo tyczll wle przyję te . 

KAZIMIERZ BERGER: -
Postaram si~ przedstawić ra
cję przedsiębiorstwa i pewne 
sprawy wyjaśnić ... Kraby" :r.a
kupiliśmy I zastosowaliśmy 
w autobusach kursujqcych w 
strefie miejskiej, idąc Ul 
przykładem Po!.nania i czer
pi~c stamtąd doświadczenia. 
A uloma ~y psujq się, to praw
da, lecI': jut. rzadziej nli po
cz~tkowo . Nasi k ierowcy nau
czyli się szybko je naprawiaĆ. 
a pasażerowie obsługiwac. Z 
końcem marca, kiedy zastosu
jemy bilety drukowane na 
lcpszym jakościowo papierze, 
"kraby" ł)«:dą jeszcze ,praw
niejsze. W wielu przypadkach 
aparaty zacinają się , gdy ł: nle
odpowiedzialne osoby rzucają 
do nich dawno wyszle z obie
gu pieniądze. a nawet zwykłe 
tetony wycięte z blachy. 

Kraba" nie maina oszuka~! 
" Drobnych monel w tej 
chwUi brakuje. len nie zna
czy to, te Ich nie ma. Dyrek
cja Narodowego Banku Pol
sidego - Oddział w P rzemy 
ś lu tw ierdzi, te ma Ich pod 
dostatkiem. Przy najbli iszych 
wypłatach poborów kasjerzy 
zostaną :z:muszeni do przyjęcia 
bilonu, co niech~tnle uprzed
nio czynili. 

(c. d. na str . 2) 



Sir. 2 

(ciąg dalszy ze s tr. 1) 
W m ar cu wprowadzimy 

sprzeda! bilet6w na okazicie
la na 10 I 20 przejazd6w w 
cenie 15 i 30 zł. Będzie to du
te udogodnienie dla tych, któ
rz,y zapominają zaopatrzyć się 
w drobne. 

W wozach samoobslugo-
w)'ch zdarzają się jeszcze nie
prawidłowości pn:y wsiada
nib. Kierowcy otrzymali po
lecenIe: ruszać z przystanku 
powoli i ostrożnie. Pasażero
wie ze swej strony winni pa
miętać. że dzwonek lub zapa
lone światło oznacza odjazd i 
w takim momencie nie wolno 
pchać si~ do środka. Podob
nie jest w wielu miastach i 
nie ma z tym problemu. cho
dzi tylko o przyzwyczajenie f 
najeży tą kultu rę ze strony 
Iderowc6w i pasażer6w. 
Twierdzę. że rewizorzy nie 

traktują tak rygorystycznie 
pasażerów nic posiadających 
biletów, jak to podaje autor 
listu. A jeśli tak się dziele, to 
ly!ltO w prz.\'-padkach oczywi
stego wyłudzenia przejazdu. 
ChCiałbym dodać. że wpro

wadzając "kraby" kierowaliś
my się nie trUtO odg6rnymi 
lI,nleceniami i Imrzyśclą przed 
siębiors twa, lecz również do
brem klient6w. Podam laki 
przykład: w poprzednich mie
sfącnch mieJiśmy wieje przy
padków niewypuszczania au-
labusów na trasę, gdyż zacho
rowaJy konduktorki. Przyby-

wa nam wozów. a nie zwięk
sza się ilość elatow. Co mamy 
robić w takiej sytuacji? Re
zygnować z samochodów i u
sprawnienia komunikacji 
miejgklej, czy tei korzystać 
z usł ug "krabów". Uważam. 
te aparaty są na og61 dobre, 
trzeba się tylko do nich puy
zwyczaić. Jes tem optymistą i 
mam nadzieję, że stosunki po_ 
między "krabami " a naszymi 
pasażerami jakoś się u lożą . 

- l\t oie. Zre!l1: tll n ie mam y 
itlnego wyjścia. "Krab" stal 
s ię, Jak 1: POWyiSZflKo wynika, 
Ilaną konie~nojclą. Pociecha 
w tym , :i:e Cvyłnymal! 1: nim 
poznaniacy, wytrtymamy 1 
my, Swoją Jednak drogą łrze
ba , aby w tej puej!cioweJ sy. 
tuacJI kierowcy podległego 
Pan II pncd:liębiorsłwa wyka-
1:all maks i.mum taktu. opano· 
wania l upnejmości . Pomoże 
to zaak1ImJ,ł7t;ewae się .. kra· 
bom". To samn odnosi się dl) 
rewizor6w. Nau CJ;ytelnik p. 
RYSZARD LEWCZAK na za
końuenie swego listu pi!l1:e 
tak : 

"Bylem . .§wiodkiem jok 'Pll· 
sażer zoploci! wysokq grzyw· 
f!ę za przejMd bez biletu, 
choć naprawdę Ilsilowa! 1'OZ
mienić pieniqdze u wsp6I!/J· 
W01'Zlluy podróży". 

Rozmawiał 
Zb. ZIEMBOLEWSKI 

ZYCIE PRZEMYSKIE Nr ID (18) 

o INTENSYFIKACJĘ ROLNICTWA 
21 lutego w Prezydium PRN odbyło się spot

kanie sekretarzy KG PZPR i przewodnlczą
cycll> GRN poświęcone sprawie realizacji u
chwal IX Plenum KC PZPR. W naradtie u
czestniczyli sekretarze KMiP tow. tow. Z. 
WIĘCŁAW I E. BUSZ. kierownik Wydz. Rol
nictwa W RN - mgr inż. HETMAN. 

Z refera tu mgr DOR~INSKIEGO zebrani 
dowiedZieli się o nowych zadaniacb i upraw-
nie.niach gromadzkiej słu by rolne j. Ludzie 
odpowiedzialni za gospodarkę rolną. stojący 
najbHżej rolnika, a więc zpoteehnik, referent 
rOlny I koordynatnr Ich działania agronom -
powinni maksymalnie zmobilizował! swe sily. 
by gospodarkę wywindowa~ na wyższy poziom. 
Plony powinny z roku na rok wzrastać, a Iym
czasem rejon prz.emyskl wykaluje w tym 
względzie niedostateczne osiągnięcia. Zjawisko 
jest niepokojące, bowiem taka sytuacja panu
je w powiecie. który ma aż 75 proc. gleb do
brych! Ciągle za niskie jest zużycie nawoz6w 
mineralnych , A ,wiadomo: jak nie zasili sz -
nie :zbierzesz ... Złe jest również. z kontraktacją 
zbóż. Do tej pory nie wykonano planu z roku 
ubiegłego. Roln!!;y nie wywiązują się z umów 
kontraktacy}nyeh. Zaległości rosną. Powiat 
przemyski zajmuje pod tym względem czoło-

we mie jsce w wojcwództwie, Zalegając m. in. 
900 ton zboża. Ostateczny termin rozlia:eń usta
lono na dzień 15 marca. 

Za mało sieje się poplonowo zwłaszcza ozi
mych. co jest zjawiskiem niekorzyst nym szcze
gólnie w rejonacb, gdtie brak jest dosta~ecz
neJ ilości łąk l pastwisk. Baza paszowa jest 
niC'"ZITliernie szczupla, Nalcżałoby wi ęcej uwagi 
poświęci~ propagowaniu s iania poplonów oraz 
budowy s ilosów, bowiem nadwyżki tielonek z 
powodzeniem można zakisić. Melioracja popra
wia stan atytk6w zielonych, jednakże trzeba je 
systematycznie nawotić. 

Poruszono również sprawę gospodars tw pod
upadłych. Jest ich w powiecie ponad 2 tysiące. 
Celem polityki rolnej nie jest ich likwidacja, 
lecz przede wszystkim podźwignięcie z ru iny. 
Konkretny program dtialania w tym zakresie 
winny opraco\Va~ GRN. zwłaszcza te, gdzie 
procent gospodarstw Odstających jest wysok i. 
Najdą do nich m. in, Rybolycz~, Bira:a, Babice, 

W szerokim wachlar~u zagadnień porusza
nych na naradzie znalazła si~ również sprawa 
planowego budownictwa na wsi oraz problem 

dyscypliny pracy prst'owników biur gromadz
kich. 

AL 

z Przemyśla do Francji 

Kooperacja dwóch fabryk 
znad dwóch rzek 

:<I 

W sprawie "Bitwy pod Samosierrą" 

Rozbłysła lumpka kQotrolna 
na przY'StawC<' teleklu. Telek
~istka potwierdziła umownym 
szyfrem gotówość odbioru. 
Czcionki uderzały miarowo o 
papier nawini('ty fili rolce, u
Itladając sil;: w słowa w il:%yku 
francuskim: "WQrthington Ma
$oncilan - Conde sur Noireau" _ 
Teleksistka dobrze wje, skąd 

pocbodzą ,te zdania. Połączenie 
to ma już swoją 'P rawie 3-lelnll} 
historiI;:. !Kable podziemne pr"le
noszą impulsy myśli ludZkiej 
mi<:dzy dwoma minslami. od
leglymi od siebie o 1800 km. 
Jedno z .nieh lety nad Sanem w 
Polsce I dobr:ze jest czytelni
kom Itnane, drugie zas - nad 
rzeKł! Nolreau we Francji w 
departamencie Calvadl!S. nale
żącym do rejonu gosPQdarc'itego 
Normandii. 

A zaez.;oło sil;: skromnie w ro
ku 1966 od dyskUSji technicznej 
mi<:dzy wspomnianym.! wyżej 
p. Inż. Mazot a inżynierami 
.. Polnej". Wówe~as ,byliśmy 
przecież jeszcze ,,:ż6łtodziobami" 
w dziedzinie produk.cJi auto
-mnlyki przemysłowej. Ale Zll
pał i wylrwnla praca naszyc.h 
inslruktorów i technologów
inżynierów: Adama Bubena. 
Jerzego QUtoWllkiego, Wladysln
wa Naumowlcza. Stanisława 
Drożdża, przyniosły pIerwsze 
fewJtaly. Nie obl!Szło sIl;: przy 
tym bez pewnycn konsultacj i 
li in:!:ynlerami francuskimi. 

W nawią18niu do informacji o panoramie W. Kossaka "Bit
wa pod Samosierrą".Dyrekcja Muzeum Ziemi Przemyskiej w 
caJej pełni popiera stanowisko Redakcji. Cykl obrazów "Bitwa 
~ Samosierrą" powinien zostać zakupjony przez miasto Prze
myli i wyeksponowany. np. w jcxlnej z baszt zamku przemyskie
go. Byłaby to wielka atrakcja dla turystów. Nasze Muzeum nie 
jest w stanic zakupić obrazów W. Kossaka, gdyż w roku bieżą
cym dysponowaliśmy w budżecie na :zakup eksponatów kwotą 
22 tys. zJ. Zwróciliśmy się z wnioskiem do Prezydium MRN o 
pn.yznanie nam z nadwy:!ki budżetowej Odpowiednich sum. 
które umożliwilyby, kupno dziela "Bitwa pod Samosierrą". Z 
podobnym apelem o przyznanie środk6w na :zakup płócien W. 
Kossaka zwróciliśmy się do Minis terstwa Kultury i Sztuki Za 
rządu Muzeów I Ochrony Zabytków. 
Byłaby szkoda. aby obrazy W. Kossaka po przeszło 50 latach 

znajdowania si~ w Przemyślu zostały zakupione przez Poznali 
i tam wycksl>onowane. 

mgr A. KUNYSZ 
Dyrektor Muzeum Ziemi Przemyskiej 

• • • 
Przeczytałem z zainteresowaniem nolatkę redaktora Zbignie

wa Ziembolcw.$kiego o panoramie Wojciecha Kossaka "Bitwa 
pod Samosierrą", znaidującej się w posiadaniu rodziny Swie
rzawskich. Mimo dość słabego zdjęcia widać rozmach sceny, bll
talistycznej, Wyobraiam sobie te cztery obrazy wielkości na
turalnej i w kolorach. Myśl wyeksponowania jej tak. jak to 
miało miejsce z -panoramą "Bitwa pod Racławicami" przypad
la mi do guslu. Sądzę, że Muzeum Ziemi Przemyskiej powi nno 
wykupić te cztery obrazy. Pieniądze powinny się zna1eżć, a 
gdyby zabrakło ich w budżecie Muzeum (wiadomo na kulturę 
przeznacza się zwykle małe kredyty). to istnieje inna możłi
wośl:. Przecież za kilka tygodni odbędtie się podzial nadwyżki 
budżetowej, może więc Miejska Rada Narodowa prze7.llaczy z 
niej odpowiednią kwotę. Gdyby i to nie dało rezultatu, to pro
ponuję odwołanie się do ofiarności społeczeństWa i sam pr ze
znaczę na ten cel kwotę 100 U. Znani z oriarnoścl i przywiąza
nia do swego miasta przemyślanie z pewnością pospieszą 1. dat
kami. Sądzę. że bitwa wygrana pod Samosierrą dzięki boha
terstwu polskich żołnierz.y, powinna zostać ,,\vygrana" równici 
w Przemyślu. Panorama niech zostanie w naszym mieście. 

celni~ 
. OS1 RO • 

W KASKU 00 
"SaOOf\.lłEJSKI EJ" 

26 lutego o godz. 13.45 by
walcy "SrÓdmiejskiej" byli 
świadkami wydarzenia, które 
jest wybitnym dowodem 
"wzorowej" pracy ekipy 
remontowo budowlanej 
PZGS kierowanej przez 1nt. 
Kruka. Otóż nagle z sufitu 
kawiarni na J stoliki posy
pul się gruz. Niekt6re Jego 
kawaUd miały wielkość ciut 

mAr ZDZ1SLAW KONIECZNY 

- ciut mOleJszą od polowy 
eegly ... Na szczęście nikt z 0-
becny,ch - poza strachem i 
zabrudzeniem ubrań - po
ważniejszego uszczerbku nie 
odniósł. 

Uwaga: "Sr6dmlejska" zo
stała oddana do użytku - po 
remoncie przeprowadzonym 
przez w IW firmę zaledwie 
pól roku temu ..•. 

ww 
CZTERY DNI BEZ CHLEBA 

Mieszkańcy Fredropola 
skarżą się na miejscowy GS, 
który zapomina o tym, że 
podstawowym artykułem spo
żywczym jest zwykły chleb. 
Ostatnio przydarzyła si~ 

Dyrektor Zakładów "Polna", 
któremu nieobcy jest jl;:'ityk 
franc uski odczytał lelek~. Z 
treści wynikli. te tabryka 
MaSQneHan prosi o dostawę (1-

kreślonych czqłc.i do montaiu 
urlądzeń wc Fr:mcji. Pod po
tdrowieniami widnieje podpis 
dyr. techniczny fabryki, p. 
inż. MazaI. 

Dla działacza gospodarczego 
"Pol,nej" slowo "kooperacja" 
brzmi lroch<: jak iluzoryczne 
pragnicnle. CÓŻ, wiemy dosko· 
nale, że nie ,"wina kupić 
;zwykłych tzw. ,,normalek", 
czyli cz.;ości znor,malizowanych 
wg okreslonego standardu, np. 
śrub, nakrl;:tek , podkładek. za
wleczek, wkrl;:tów, nitów i 
wielu innych drobiazg6w. a 
c6t dopicro mówić o precyz.yJ
nych odkurkach, odlewach, na
rzl;:dziach. 

Dwudziemu kilku ludzi :le 
ZWEAP jeM:i na wszystkich 
trasach Polski l $Oble tylko 
znanymi metodo.mi zdobywa 
nloa:bl;-dne materiały i surowce. 
Pomimo lych kłopot6w kooPC'· 
racja ,ml~zy Zoklado.mi Wy
twó«:.:ymi Elementów Auloma· 
tyki Przemysłowej ,.Polno.". II 
firl1lll Masoneilan prosperuje 
coraz lepiej ku zadowoleniu 
obu 'partneróW. 

przerwa w dostawie pieczy
wa. trwająca od soboty do 
wtorku. Zjawisko to nic jest 
wyjątkowe. Podobne sytuacje 
zdarzają sie wc Fredropolu 
bardzo cz~sto. A co na to GS? 

a. 

TONIEl\oIY W BLOCIE! 

- Taki okrzyk rozlega s i ę 
od czasu do ezasu na ulicy 
Wieniawskiego. Słyszeliśmy! 
Jezdni<: doszczętnie rozbiły 
samochody Jarosławskiego 
Przedsiębiorstwa Budowla
nego. Jak w takicb warun 
kach przywieźć do domu zie
mniaki, węgiel lub drewno na 
opał? Mieszkańcy ulicy ape
lują do MRN o ratunek. 

Pierwsze pNtotypy zaworów 
regulacyjnych pojechaly do 
prób do laboratoriów trancus
kich w 1966 roku., prototyp>, 
<l8Ś klap rcgulaeyjnyeh zaOPI
niowane zostały przez przedsta· 
wicieta firmy francuskiej na 
miejocu w ,,Polnej". Ws~yscy 
w zakładzie ,zdawali sobie spro.
wę ze ~tawkI, o którą idzie 
gra. 

Pn:ecleż od tej pierwszej wizy
tówki fabrycznej mia.la uleżcć 
dalsza współpraca. Chodziło o 
to, czy odbioccll ·nabierze 
prtekonanła o solidności fir 
m)'. z którą zamierza koopero
wać. A o tym miały zndecydo
wnć 3 Ullilldnicze cienienty' 
wysoka Jakość. konkurencyjna 
cen:!. i dotrzymanie terminów 
doslawy, .które są z reguł}' bar
dtó królkie - 3 lub 4 mlClliące 
od chwili ~łotcaln tambwienla, 

Inżynierow.ie I robotn!ey 
zdali egzamin. Pierwsze t'.
by z melką "Polnej"' za um(;: 
100 tys. '1.:1 dewil.owych je
chaty do Francji i Włoch w ro
ku 1966. lecz Już w 1967 roku 
wyeksportowaliśmy ekolo 8000 
różnych części i zespołów na 
wartosc 'Prawj e dwukrotnie 
wi~. W bieżącym roku eks
port ikooperaeyjny do Francji 
I Wioch znów si~ prawie pod
woi w stosunku do roku 1967. 
\V llstopadzle ub. roku mialem 
okazjI; rozmawiaĆ oZ dyrekto
rem t-my Masoneilan we Frlln
cji p. Rambottr. P;y1.ałem o ja· 
kośC naszej produkcji. Wyraził 
si" z ~adowolen!em .,ezt;icl wy
konane przez Was .są bardzo 
dobre". Tak Wif;:<: hasło wypI
sane na naszej głównej bali fa
brycznej .. Polna - to najwyższa 
jakość" tmateriali;zowało I!I~. 
Przestrzegać go rnU$\ w co
dlliennej praey cala załoga na 
czele '7. organh:acją partyjną, a 
czuwać nad jego realizacją 
muszą kierownicy: produkcji -
Inż. Kazimierz Rectyński I kon_ 
troll techn.icznej - inż. Marian 
LIltO$ .. .Polna'· - jako drugi za· 
kład w Polsce - wpisała sil;: 
na listl;: tych. którzy podJ~li 
kooperację z Francj/il. 

RYSZARD OUOZIRSKI 

Jede n z wyrobów "Polnej" 
- <:Ilwór Tegl.llncll;ny do ukła
dów Ill.ltoma!yki rmeumotllcz
nej. 

IMIENINY 

W bieżącym tygodniu imie
niny obl:hodz.ą: 

6 - Wiktor, R6ża, 7 - To
masz, 8, Wincenty. Jan, 9 -
Franciszek. Katarzyna, 10 -
Mar.celi , Cyprian, 11 - Kon
stanty. Be~edykt . 12- Grze
gorz, Bernard. 

R óż a - lac. rosa = r6h. 

T o m a s z - hebrajskie 
:z thomh - .. bliźnię. 
Wszystkim mUyo) jl oleniunł

kom I solenb:antom ;składa

my serdeczne i)'C2:enia, 

ROCZNICE 
6 III 1454 - Kazimierz Ja

giellończyk ogłosił w KroI
kawie akt o przyłączeniu Po
morza Gdańskiego i Prus do 
Polski. 8 III - Międzynaro

dowy Dzień Kobiet. W 1945 
roku - bitwa o Kołobrzeg, 

zakończona zdobyciem mia
sta. 10 lIt 1894 - odbył się 

I Zjazd SDKPiL. II In 1955 
r. - zmarł Aleksander F1e
ming. h'karz ' angielski, wy
nalazca penicyliny. 12 lU 
1938 wojska hitlerowskie do
konały Anschlussu (przy~u

sowego wcielenia) Austril do 
Rzeszy. W 1956 r . - zmarł 

Bolesław Bierut. 



Nasze 
sylwetki 
"Wypiekać" na domowy u

żytek to w ostateczno~ci nie
widka sztuka - przynaj
mniej dla kobiet. Ale produ
kować chleb w setkach , a na
wet tysiącach kUogramów? ... 
Niewiele spoŚród naszych palt 
zdecydowałoby się podjąć ta
ką pracę. Przede wszystkim 
dlatego, że jest szczególnie 
dężka (najbardziej męcU!, 
nocne zmiany). Z wielkim 
więc uznaniem patrzeć musi
my na t~, która odważyła się 
wkraczyć na drogę zawodu 
uznawanego dotąd za niemal 
wyłącznie męski. 

JOZEFA CABAN. Kobieta 
- piekan. 

J6;r.cfa C a b a n jest kwa
lifikowanym pracownikiem 
piekarskim. W wielkiem tru
dzie zdobywala ten zawód: 
dojaJ.:dy na kun, nauka, egza
miny ... A wszystko to trze
ba było godzić z obowiązka
mi żony i matki t rojga dzie
cI. -Całe szczęście, że dobry 
mąż przejąl na siebie c:<1:ęAt 
tych powinn:>§Ci... 

Kiedy :<1:dar:<1:y się wam ku
pit chleba z "jedynki" pa
miętajcie o. t.ym, że byt mo
że jest on dziełem pracy J ó
zefy Caban - pierws:<1:cj prze
myskiej piekarki_ Będzie 
wam lepiej smakował! 

ADELA DANECKA - kler. 

sklepu nr 34 PSS. 

Sklep nr 34 PSS, którym 
kieru je Adela D a n e c k a 
walczy o tytuł Brygady Pra
cy Socjal istycznej, Wierzymy, 
że go otnyma. PrzemaWia za 
tym codzienny wysiłek 10 o
sobowej zalogi, którą cechuje 
dobre pnygotowanle facho
we, duży stopień kultury j 
poczucie odpowiedzialności za 
swoją pracę. Nad wszystkim 
czuwa pani Adela - nie
strud zona, wymagająca, kon
sekwentna, ale równocześnie 
serdec:<1:na i :<1:aWS:<1:e chętna do 
ud:<1:ielenia p:>mocy. Pod Jej 
dośwlad,czonym okiem absol
wentki sZkoly zawodOWej u 
CUl się stosowat w praktyce 
książkowe wiadomoAcl ku 
własnemu zadowoleniu, uzna
niu przełotanych j wygodzie 
klientów. 

Fol. JAN WOJTOWICZ 
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PROJh'KT zrodził sif: knku 
tygodni temu: - mamy 
sal<: widowiskową ze 

sceną. dlac1P:egoż b.r wi~ nie u
!'U\dzic pn:edsŁowienia1 Po 
slowach przyszły czyny. l.nicja
tywę podjęlo kolo gospodyń 
wiejskich w Krzywc?y. którego 
pr<:cwO(JniCZllC", jest Cteslnwa 
Kopko. 

Na amatorskiej 
• scenie 

Próby rot poczęto pod kie
rownictwem emerytowanej na
uczycielki Anny Nakryjko. W 
\Iuieglą niedLlelę odbyl.a się 
premiera wodewilu, ,,Skarb 
Stefana Zi(:by". Sztuka, w któ
rej wYlitąPHl: Czesława Kopko. 
Janina Noworolska, Maria 
Król, Wladysław Kasprowic?, 
Bronisław Turek I Janusz Stad
nik spodobała się publicznokL 
Wiectór był z pewnoŚ;(:ią udany. 

Anba Na k ryJko - no1Yi cr ;I 

jednoudnie . uller uwatnle ' le_ 
d~i t ełut, 1Iy w decydującej 
chwili n~J .. "ąt slówk~ 5lremowll.
benlU aktorowi, 

'" • J e"n:> ze $Ctn u ,luki •. Skar b" 
Slef:>na Zięby" w ys ta w io neJ 
przez K G W w Knywuy. 

F Ot. T . ZIE/l1BOLEWS KA 

Znalazła właściwe 
Jeszcze niedawno jej glów 

nym zajęciem było gotowanie 
mężowi obiadów i kręcenie się 
wokół kuchni. Starała się jak 
najszybciej wyjść za mąż, bo 
w minionej hierarchii wartoś
ci pojęcie "żona" stanowiło 
jednocześnie jej zawód. Dopie_ 
ro ustrój SOCjalistyczny gwa
rantuje kobiecie warunki , o 
których marzyły pierwsze e
mancypantki, będące niejed
nokrotnie pośmiewiskiem swo
ich rówieśnic, tzW. panienek z 
dobrego domu. 

Cudów nie ma, ale m arze
nia mogą stać się rzeczywi
stością, jeśli oparte zOstaną na 
racjonalnych przesłankach , 

przełom jaki dokonał się w 
psychice I warunkach życia 
współczesnej kobiety n ie jest 
zjawiskiem przypadkowym. 
Ruch robotniczy dążący do 
zdobycia praw dla łudzi nie 
zapomniał o tej , która jest 
matką. Znalazla ona właściwe 

miejsce w społeczeństwie, jest 
cenionym pracownikIem 
niekiedy wysoko kwalifiko
wanym dzialaczem politycz
nym i społecznym, a także -
o czym nalety pamiętat 
opiekunką domowego ogniska . 

fJa jej barkach spoczywa o
gromny cldar: dom i praca 

zawodowa. Państwo stara się 
ulatwlć życie pracującej ko
biecillf' Wychowaniem dziecka 
zajmuje się nic tylko ona, lecz 
także szkoła , młodzieżowe do
my kultury i świetlice. Jej 
dziecko już od najwczeAniej
szych lat znajduje opiekę w 
żłobku i przedszkolu. 

W nasze j rzeCzywistości ko_ 
bieta słała się pełnowartościo_ 

wym obywatelem. Wyrwała 

się z ciasnego koła konwenan
sów I zakazów, dyktowanych 
przeważnie przez etyki religij
ne. Zyskała na tym wiele, 
przede wszystkim rów n 0 -

up r a wni e n ie pod kat-
, dym względem. • 

Międzynarodowy Dzień Ko
biet wszedł trwale do tradycji 
wsp61czesnego świata, jest 
dniem obchodzonym uroczyś

Cie, kiedy każda z Was otrzy
muje kwiatek, uśmieeh i mile 
słowo. Ale to nIe wszystko. 
WaSze codzienne zaangażowa
nie w pracy zawodowej. poli
tycznej i społecznej powinno 
s lawat się coraz pełnieJsze .. 
od Was prz.ec:leż także zaletą 
losy świata i obraz dnia ju
t rzejszego w naszym - roz
wiJającym się cor az bard:t1ej 
- kra ju. 

Maria S I e t n i c k a przez wrodzoną skromność nie po
xwolila zrobif sople zdjęcia. Szkoda. Pełniejsza byłaby jej syl
wetka ... 

Od 1951 r oku jest instruktorkIl pracy kobiet w Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców. Z wielką życzllwnścią podchodzi do wszy
stkich zwracających się po pomoc czy radę. Nawet gdy jest zmę
czona nie okazuje tego I zawsze pełna zapału pracu je dalej, W 
opinII zwierzchników, lnteresantów i znajomYCh jest człowiekiem 
o wysokich walorach. 

Niesienie pomocy lrobietom w pokonywaniu trudności związa- .... 
nych z prowadzeniem gospodarstwa domowego i w pracy zawo
dowej przynosi jej pełne %adowolenie. "Cieszy mnie, gdy widzę, 
że moje wysiłki nie poszJy na mame. .... - móWi p. Marla. 

J est także 'Organl%atorem licznych konkursów I innych zajęć 
dla dzieti czlonków sp6łdzieln l. Działalność wśród na jmlodszych 
traktuje jako największą przyjemność. 

M. Sietnicka nie stroni od pracy społecznej. Jednym z przY
kładów tego jest funkcja kur atora, którą pelni od łat. Jej pod
opieczny przebywa w dom u dziecka, co wcale nie znaczy, 
że zrezygnowała ,.; r oli opiekunki. Ptzeciwnle. Współdziała w pro
cesie jego wychowania, kontaktuje się z nauczyclelaml.,. Każde 
wakacje i ferie Awiąteczne spędza Zbyszek (bo tak się ch łopiec 
nazywa) w jej miesZkaniu. Dom pani Marii traktuje jak sWój 
własny. rodzinny ... 

ZYCIE PRZi:r.rYSKU..: 

z N OTATNIK' ~ 
repor telCi 

WĘGlEHSK.11\1 SZLAKIEM 

Taki tytuł nC51 niewielki albumik wydany nakładem WAG z ini· 
cjatywy Wojewódzkiego Ośrodka Informacji Turystycznej w Kra
kowie. Poświ~cono w nim ni eco miejsca również naS1Cmu miastu. 
Przy Czym w sttzególny sposób wyeksponowano udział Węgrów 
w obroni.e fortecy przemyskiej w czasie I wojny światowej. 

AlbumIk opracowano z myślą o turyAcie węgierskim. Szlak jego 
wędrówki ulo2.ono w ten sposób, aieby w każdym :<1: odwiedzanych 
miast znalazJ coA. co przypomni mu ojczyznę lub wl~y brater
s twa ląeUlce nasze narody. 

WEt UDZIAL W KONKURSIE 
,Id 

ZaUłjd Towarzyshva Przyjaciół Nauk w Przemyślu, Stacja Nau
kowa PTH. Odd:ł.iał Polskiego Towarzystwa HistorYCznego ogło 
siły konkurs na prace zmierzające do uchwycenia przemian jakie 
nastąpiły na wsi rzeszowskiej (chodzi o calc województwo) w okre
sil' od roku 191 8 do chwlli obecncj. Z powodu słabl'go zaintereso
wania konkursem przcdlu2a się czas jego trwania do dnia 30 
Cl'.erwca 1968 r . 

Pragniemy przypomnieć, ie prace mogą mieć charakter nauko
wy jak również stanowić zbiór materiałów źródłowych i pamiętni
karskich. 

Winny one dotyczyć m. in. żyCia gospodarczego, społecznego i po
litycznego wsi w okresie międzywojennym, w c.t3sie okupacji hi
tlerowskiej jak r6wnleż w okresie władzy łudowej. 

Przewidziano następujące nagrody: I - 5000, II _ 3000 -
2000 zł oraz 5 wyróżnień po 5000 zł dla naUCzycieli (te osta tnie u
fundował ZNP). Prace należy nadsyłać nn adres Towarzystwa 
Przyjaciól Nauk w Przemyślu. 

NOWE WLADZE PRZEr.nSKlCU ESPERANTl.'STOW 

Ostatnio odbyło się zebranie spraWOzdawczo-wyborcze Prze
lTIyskiego Oddzialu Polskiego Związku Esperantystów. Ustępujący 
UlrUld zlożył sprawozdanie, ,.; którego wynika, ze następuje stały, 
dynamiczny przyrost liczby cZłonków PZE, a faktem szczególnej 
wagi jest prowadzenie kursu j~zyka esperanto dla nauczycieli w 
Miejskiej Bibliotece Publicznej w Przemyślu, którzy już w roku 
szkolnym 68/69 rozpoczną nauczanie j. esperanto we wszystkich 
szkolach pt7.emyskich. 

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu zarządowi, wybrano 
nowy ZarUld Oddziału PZE w Przemyślu w składzie: przewodni
cząca mgr Olga Sk orsk a, wiceprzewodn. Henryk GąsiorOWski, se
kretarz Bolesław J anusz., skarbnik Irena Michałkiewicz oraz 
Członkowie: J. Gumienny, A. Kruczek, H . t.ebedowic:z, J. Mendy
chowski. W. Sochatyński, R. Żołnierz., R. J. Zurawscy. 

Nowo wybranemu zarządowi życz..ymy owocnej pracy w szerze
nIu idei języka międzynarodowego esperanto. 

(men) 

MIGAWKI Z POWIATU 

Jeszcze w br. we Fredropolu rozpoczną się prace prz.y wznosze
niu nowego budynku, w którym znajdzie pomieszczenie Prezydium 
GRN i kasa spółdzielcza . 

• • 
Zły s tan większości obiekt6w szkolnych w gromadzie Fredropol 

jest jedną z największych bolączek miejscowych władz i aktywu 
społecznego. W związku z tym w czasie przyszłych fe rii letnich 
prowadzony będzie remont kapitalny sZkół w Aksmanicach i Fre
dropolu. . 

• • 
Dyrekcja Państwowego Gospodarstwa Rolnego wSierakoścach 

pragnie zorganIzować punkt lekarsko-dentystycmy, na prawach 
filii spółdzielni zdrowia we Fredropolu. Odpowiednie Pomieszcze
nia na taką placówkę wygospodarowat motna w budynku biuro
wym dyrekcji. Trzeba tyJko znależć mieszkanie zastępcze dla lo
kator ów, którzy w tej chwili je %ajmują. Punkt lekarsko-denty
styczny obsługiwałby nie tylko pracowników PGR, ale także 
mieSzkańców najbliższych wiosek. . 

Naldy się spodziewać, że "ojcowie" gromady i PZGS w Prl.e
myślu dopomogą w zrealizowaniu tej potylecznej inicjatywy. 

• • • 
Przed kilku laty istniało w SlerakoAcach stale .kino "Związko

wiec". Zli kwIdowano je, gdyż współgospodarze (miejscowy PGR 
i Prez. GRN we Frcdropolu) n ie mogli "dogadać się" w zakresie 
w laAciwego przystosowania budynku do potrzeb tego r odzaju pla
cówki. 

Czy nie warto przemyśleć możllwości reaktywowania kina? 
PGR w dalszym ciągu dysponuje aparaturą ... 

L 

PRZYJEl\tNE Z POZYTECZNnt 

W Orzechowcach odbyła się zgadU j-zgadula i zabawa dla u
czestników zespołów przysposobienia rołnlczego. Niemal cala wieś 
zainter esowaia się tą imprezą. Wzięli w niej również udział goś
cie z Przemyśla z inspektorem szkolnym Piotrem ,Wolańskim. 

Zwycil;'zcą zgaduj-zgaduli zostal Władysław Trzciiiskl. Wszyscy 
jej uczestnicy wykazali się duźym zasobem wiadomości. Zab:lwę, 
która się nastepnie odbyła, urozmaicono wyborem królowej balu, 
występami artystycznymi i konkursami. 

Impreu: przygotowały: Leonia Lipińska - opicku nka PR i Re
gina Grochowska. 

ski 

STACJA KONTROU POJAZDOW MECHANICZNYCH 

Wydział Komunikacji PreZydium MRN zabiega o otwarcie w 
Przemyślu przy ul. Lwowskiej (w dawnej bazie przedsiębiorstwa 
betonów I kruszyw) stacji kontroli pojazdów samochodowych . 
Inicjatywa spotkała się z poparciem Prezydium WRN i wszystko 
skazuje na lo, Ż$-w przyszlym r oku stacja %.OStanie oddana do u~ 
żytku. Spelni ona doniosłą rolę w poprawie stanu bezplecze/uilwa na 
drogach. Tu bowiem na 1ądanie milicji, a takie osób -prywatnych, 
będzie można badać prawidłowośt funkcjonowania układu hamul
cowego I kierowniczego, ustawianie świateł , kąt rozstawu i zbie
żności kół. 

Inicjatorowi tego przedSięwzięcia Jerzemu Pomajdzie- kieroW
nikowi wydziału komunikacji należy życzyć jak najszy~szego zre
alizowania projektu. 

M. 
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ZYCIE PRZBMYSKIE 

OD INCYDENTU 
Zaczęli mlaskać i cmokać. 

Szurają kn:eslami. tl'ółgłosem 
wypowiadane głupie uwagi 
uniemożliwiają aktorom grę. 
Schodząca ze sceny aktorka 
jest bnrdzo zdenerwowan a. 
" Przec.i(!ż "Oni z tego nic nie 
rozumieją " - mówi. 

-Tak było no historycznym 
już w lej chwili spekl aklu 
"Niemców" przeznaczonym 
dla młodzieży szkolnej. In
cydent ten skomentowany 
przez Zbigniewa Grochow
skiego sprowokował - nie 
zaplanowaną przez kolegium 
redakcyjne - tzw, dyskusję 
;) "Fredreum". Do redakcji 
zacz<:ly napływać liczne li
sty. Niektóre z nich przedru
}mwaliśmy. W tym samym 
mniej wi<:cej czasie reporte
rzy ,. Dookoła Świata" rzucili 
kilka błySkotliwych sfor mu 
lowall pod ad resem mias ta, 
"Fredreum" i przemyskiej 
młodzieży. Wspaniały zbieg 
okolicznoścI. Okazj a do złoś
liwych uśmiechów, ploteczek, 
kateg"rycznych stwierdzeń 
"dobrze im tak" n ł bo bohn
tersklej samoobrony i obrazy 
na wścibsk ich reporlerów 
stołecznych , którzy powie
dzieli co myśleli (wolno im!) 

o CZYM Wt.ASCJWIE 
DYSK UTUJEMY! 

TO pytan ie, któr e postawi
lem sam sobie , wprawiło 
mnie w niemale zakłopotanie. 
Rzuciłem pobieżnie okiem na 
leiąee przede mną artykuły 
i listy dotyczl.!ce •. Fredreum", 
I doszedłem do wniosku pa
r adoksalnego, lecz, niestety. 
prawdziwego. Dyskutanci 
mówią o w szystkim unikając 
jedynie jak ognia spr aw 
istotnych. Nikt nie atakuje 
"Fredreum" rzeczowo, nikt 
nie stawia konkretnych za
rzutów pod adresem Za rządu 
Towaf"Zystwa, milczy s ię 
wstydliwie o r epertuarze, 
nie wysu wa wniosków i pro 
pozycji. Biorl.!c rzecz s laty
stycznie, tylko dwu dysku
tantów precyzuje swoje pre
tenSJe, oskarżając "Fredre
um" o brak młodych kadr. 
Później mówi się już wyłącz
n ie o uchowaniu młodzieży 
na spektaklu .,Niemców", a
nalizuje si~ to zjawisko so
cjologicznie, psychologicznie, 
gremialnie potępia l szuka 
winnych, zamiast środków 
zaradczych . W rezultacie od
biegliśmy nieco od tematu. 
Przestaliśmy dyskutować o 
sprawach naszego teatru, mó
wiąc o prOblemach wycho-
wawczych, o współ.czesnej 
młodzieży. bo to temat 
wdzięczny i płynny jak woda 
w Sanie.. Zawsze m oina go 
uogól nić i podsumować wes
tc~n!e~.iem: "ach ta mło
dz!ez ... . 

CZY WI ECI E PARs'rwo •.. 

Szli lf"Zymając si~ czule za 
ręk~. On mówi! o .,Skaldach". 
ona słuchała. Szukali samot
ności. Nie przeraża ł ich pu
sty park, c hłódny wiatr i bło
to. 

- Przepraszam - powie
działem , - Czy wiecie pań
stwo. od kiedy istnie je "Fre
dreum"? 

Spojrzeli na mnie nieufnie. 
Chłopiec patrzył bardziej po
dejrzliwie niż dziewczyna. 

- A bo co? - mruknął . 

- P ytam z ciekawości. 
Chciałbym wiedzieć . gdyż 
muszę napisać artykuł . Ba
dam opinie... Interesuje mnie 
stanowisko mlodzie1.y ... 

Teraz speszyli się 7.Upełnie. 
Nawet rumieńce wystąpiły 
lm na twarzach . jak podcz'ls 
odpylywania z matematykI. 
I n ie dowiedziałem się daty 
powślania przemyskiego tea
tru. Natomiast wiem wszyst
ko o "Skaldach", bo pogada
li śmy troc hę, korzystając z 
pnygodne j znajomoścI. Wiem, 
kto gra na per kusji, a kto na 
gltanc basowej, znam na
zwisko kierownika zespołu 
oraz ilość nagranych płyt. 

DO DYSKUSJI 
Wiem rówOlez, które zespoły 
.,mo,cnego uderzenia" liczą się 
na terenie Przemyśla. Oni 
mówią rzeczowo, operujq , 
konkretami, używają facho
wych zwrotów. 

Jak i z tego wniosek? Wy
daje mi się , że kaide pokole
nie :iyje swoim czasem, 

Ci, którzy spacerowali po 
zamkowym parku, mieli 
szczęście urodzić s ię w lat ach , 
I,iedy zapominano już o woJ
nie. Radio i telewizor są dla 
nich przedmiotami codzien 
nego użytku, są przedm iota
mi niezbędnymi. które dla 
ich rodziców były często 
sz,czytem luksusu. Ich pierw
sze zetknięcie s i<: z utworem 
scenicznym nastąpiło w zu
pełnie odmiennych warun
kach, na pewno korzystniej
szych od tych, w jakich ml
jala mlodość starszych braci 
i rodziców. Myśl~. że wiel
biciele "mocnego uderzenia" 
- poza nielicznymi wyjątka
mi - filgdy nie zadadzą sa
bie trudu wkrQCzenio na de
sl( i teatru I nie staną si<: 
aktor ami. Są już przyzwy
czajeni do środków masowe
go przekazu, dzl~ki którym 
nie ~u~zając się z wygodnych 
fotellkow łotwo trawią i zje
dzą wszystko, co im przy
sma 7, y usłużny reżyser, 

"FREOREUM" 
KONSEKWENTNE ~ 

Leży przede milą na biurku 
fotogr aficzna odbitka slare-
go plakatu . Przeczytajmy: 
"Przemyskie Towarzystw" 
Dramat'yczne. Teat r amator
sk i. We czwartek dnia I pat
dziernika 1885 r . w teatrze 
letnim na zamku . Na rzeez 
wygna6c6w z Prus. Jedna 
scena przez Aleksandra hr. 
Fredr<: - $ WJECZKA ZGA
SLA (polem) n astąpi kome
dya w 2 aktach... Początek 
o godzinie 7 w ieczór ... ". 

Wszystko s i ę zgadza. Zamek 
ten sam. Repertuar "Fredre
um'" podobny. Nawet godziny 
rozpocz~cia spektaklu nie u
legły większym wahaniom . 
Jest cooi zaslanawiaJącego w 
tych analogiach. Przecież od 
1985 roku sporo czasu minęło i 
bardzo wieje się zmieniło. Nic 
ma " wygnańców" i nie ma 
Prus. To dobrze. Żyjemy w 
kraju spokoj nym i woln ym. 
.Miasto nasze nic dorobi ło si<: 
wpraWdzie własnej zawodo
wej sceny. aJe zastępuje ją z 
powodzeniem "Fredr eum". 
które od czasu do czasu poka
żą na fil mowym ekranie, od
notujl.!. pochwalą lub skryty
kują. Obojętnie nikt nie trak 
tuje sporadycznego w skali 
krajowej zjawiska, jakim jest 
lIajstarszy teatr amatorski. 
Jego konsekwentne istnienie 
przez wicie dziesiątków lal 
skłania do refl eksj i. Widocz
nie jest potr zebne społeczen
stwu i ludziom czynnie 7oaan
gażowanym w sprawy teatru. 
skoro przetrwalo zmienne ko
leje losu. W chwili obecnej, 
kiedy ~d ad resem "Fred
reum" wc.zynaJą pad ać kry
tyczne uwagi, warto by je s pre 
cyzować i skierować dyskusję 
na właściwe tor y, bo dyskusja 
o chuligaństwie skonczona. 
WSZ)'scy zgodnie potępili 'idio
tyczne :l:aehowanie kilku sfru
strowanych już od kolebki 
smarkaczy i nie ma sensu 
wracać do tej sprawy. Nato
miast wypadałoby zastanowić 
się nad problemami znacznie 
poważniejszymi, chociażby 
nad repertuarem. Czy rzucają
ca się w oczy przewaga utwo
rów klasyczn ych nad współ
czesnymi (nie biorę pod u
wagę .. Niemc6w") zaspokaja 
wym agania odbiorców? W j a
ki sposób zar eagowano by na 
sztuki, Łzw. "trudne", kontro
wersyjne, które nic mają cha
rakter u t ylko i wyłącznie r oZ
rywkowego ... 

Nie wiem. Strzelając w 
ciemno, trudno trafić. Myśl~ , 
iż w tej materii lepi ej orien
tują się ludzie bardziej kom
pl'tentni ode mnie, np. Zarząd 
Towarzystwa odpowiedzi.alny 
za dobór repertuaru, dotych
czas zaś uporczywie milczący 
i nie zabierający g łosu w dy
skusji (a dlaczego?). Sądzę 
również, że na moje pytanie 
odpowiedziałby na jlepie j eks
peryment, do którego chcę na
mówić usłużone "Fredreum". 
Niech weimie na warsztat 
utwór współczesnego drama
turga (Abramowa? Karpowi
cza? Mrożka?). Jeśli si<: nic 
powiedzie - trudno. Będzie
my chodzić do teatru w Rze
szowie, Krakowie i Warsza
wie, korzystając z okazji służ
bowego wyjazdu "na delega
cj<:". A jeżeli "chwyci," - b~
dziemy się cieszyli z nowego 
sukcesu teatru, bez którego nie 
można wyobrazjć sob ie życia 
kultural nego w naszym mieś
cie. 

ADAM J. BJER 

Coś dla mI/ośników f lory 

Najbarditicj godny uwagi na pog6rzu karpat:~ 

kim jest park w Krasiczynie, niezwykle malowni
czo polożony i posiadający pi<;:k.ny zamek z XVI 
wieku, kt6ry naleiy do naicennicjszych wbytk6w 
polskiej arcbitektury renesansowej i jest uznany 
Ul zo.bytek europejSkiej klasy. Sam park jest tei 
obiektem Ja.ldch w Polsce malo. Urzeka nie tylko 
kompozycją. Jeet r6wnie~ bardzQ dużą ilością zgro
mad~ooych w nim gatunkÓW drzew i Oiimian roś
lm. Rzadkie okazy n ory są jedyną chyba tego .:ro
dzaju kolekcją. Na 20-hektaruwej P<Jwier:tehni par
ku dominującą grupc:: stanowią rośliny nagonasien
ne.NaJliczniej spotykanym gatunkiem jest cis 
pospolity i r6żncgo rodza ju żywotniki. Rosną tu 
tulipanowce, milorz<;:by i magnolie. Do najstar
szych tIrzew nalc?4 dc::by i sosny, niektóre it nich 
sadził kr6l Władyduw Waza podczas swego poby
tu w Krasiczynie. Prawdziwą ozdobą są dwuwie
kowc lipy tworzące !.!i.::kną aleje:: j klomb z jalow
ca sawiny. 

Duże brawa 

Ze.pół te-» irhlle je dopil'TO tnIJ /(I tu, ole popu-
Inmołt I 'ukce'/ł ja kle oll!l tlTlQI kwoli/ikujq go do 
mioTlIt jedll l'Qo z nujlepull rłl' iti woj'!lII6dztwi ... 

Mou'a. h/. o żeń.sklm trio wokolnl/m " Mokowionki" 
, M/fd'lłsll61diit'llI i anI'Qo Ośrooka KultuTolflO
Ołwlotowego SlImpa1llc:TlłI d:lewclfta - KTv,tllna 
Jur ek, Alicja f.1/,n"o1."kn, i Anno 
S z n I 1/ II o, prZrH/l)tOlllujq .woje pr ogra mu pod 
kieTuflklem nO"l" II~a M I r o IV I c ;: o, k tórv je:1 
równoczeł1lie okompaninlort'm. 

Najlepszq clIllon .n/PTą t»lqgniff "MQk oW!rUlek" 
są ich uda.ne WIIS~PU w rn!TInch Ogó.lnopol~"ich 
Przeglądów Pi08enki \II Jl'leniej Gór:e, gdZie p.o 
iVllrÓmll'"tlioch UZJJ$kllfllJch III lo locli popTzednicĄ , 
w roku. 1967 znklu t rzecie mlej.ce t l> d oboTowej 
$1111I1 C/1 woklllbtóll,I. Rok ubiegly przllni6s1 Im po
nadto pieTlvną Iqkolt Uf WojelV6d:klm P r t eglqd;:lv 
PiOłl'"tl ki R ad:rieckieJ. Obv lak dal 'ejl 

Spil'tlla./ll "Makowianki", 
rot: JANUSZ MEN DYCH OWSKI. 

I 

I 
I 

Urozmaicony skład gatunk6w, icb wiek "rat 
pi<:kny PQkrój pOszczl'gOlnych d rzew ~tanowlą cen~ 
ną oldob<: krajobrazu. Na podkrcśiE'nie zasł ugują 

walory naukowe drzewostanu. 

Park, l ącznie z 7.łlmkicm w dolillie g6rnego Sanu, 
stanowi jednll z ciekawszych osobliwości w tym 
zakątku naszego kraju. toteż ochrona unikaltlelo 
krajobrazu kulturowego nabiera podst.łlwowego 
waczenia dla rozwijającego s ic:: ruchu lurystyc:l:
nego. 

Z roślin chronionych W tym rejonie na uwage:: 
zasł ugujc wiśnia karłowata, która należy do grupy 
rośli n stepelwych i w naszej florze jest gatunkiem 
reliktowym, prawnie chronionym. Dla 7.abc:l:pie
czenia jej stanowisk utworzono w Polsce kilka re~ 
;>.erwatóW. Jeden z olch o powien:Chni 0,20 ba 
znajduje 8i~ w Przemyślu, na Winnej Górze. 

Trudno nie wymlcnić wbytkowych park6w po
dworskich w Cbłoplcach i Pelkiniach w pelw, ja
rosławskim. Park w Chłopicach . o powienchni 2 
hn, u.10żony na pouątku X IX wicku. ma bardzo 
bogaty drzewostIIn, r03ną lu: buki. d.::by, graby, 
jesiony, platany, tulipanowce, &;:rochodrzewy, mll
gnoUe, den'nie, §wierki i sosny. 

Zabytkowy pa rk w Pclkinlach ma 14 ha po
wierzchni. Dobór gatunk6w jesl w nim bardzo 
staranny . R(I.~ną tu mi~dzy Innymi buk! zwyczajne 
J czerwono, jawory, wiąity , orzecby, topolc, brzozy, 
klony. graby, wierzby, Jesiony, d~by, tulipanow
ce, perełkowce i platany. Spośród szpilkowych 
ł: TI(IJdu j ą sil: cisy, sosny, klika gatunków tlli, tsugl, 
degleitJe. modrzewie, świerki , Jodły i SZ{!rcg gatun
k6w jałowc6w. Wiele jest lu gatunkÓw krzew6w. 
Park i ląki tworzą malowniczą całoSi: tego terenu. 

Ze starodrzewia s.Jynie pałacowy park 2 XVIll 
wieku w Sleniawie, w kt6rym przebywał Tadeusit 
Kościuszko. Dowodem s~acunku dla Naczelnlkłl 
jest pamiątkowy karnicf!. 

Z s<:dzlwych drzew slyną parki podworskie z 
XVII wieku w Dl1biecku i Bachórzcu. Z oubiet:
kiCltl ląc:7.y J:i<;: wiele wydarzeil historycznych. Tu 
urodził .sili ojciec satyry polskiej Ignacy Krasicki, 
tulaj znpleW ooloj(: w XVU wieku kalwini. Mieli 
uni tu SWQjĄ szkole:: i drukarni .::. 

Do unikalnych trzeba zalicityć park w Medyce. 
Są tu rzadkie okazy drzew i krzewów południowo
amcrykafu!klch, chiilskleb, Japoilskich i naszych 
rodzimych. Rosną w nim platanowcl?, dc:;by purpu
rowe, miloncoy i wielI? innych. Tu ty ł I wycho
wal si.:: Jan Gwalbert Pawlikowski - naukowiec 
i dzlałae~ Ligi OChrony PrzyrodY. Tutaj w 25 rocz
nic~ jegl) smierci wmurowano tablicI: P!l:miątH;0WII. 
Szkoda tylko, te ten zabytkowy park ntszezeje, w 
okresie letnim jest zarośniq\y zielakiem 1 chwnta
mi. Uiyt kownik - miejscowy PGR .nie prl.epro
wadza najbardziej po.dstawowych ubleg6w picl~g
nacyjnycb. tołerllj(' niszcz.enie drzewo~~nu. Ko
niecitne jcst, aby kompetentne c7.ynntkl wyzna
c:l:yly opiekuna parku it prawdziwego zdarzenia 
dopbki nIe Jest jeszcze za p6i.no. 
Ogółem na terenie powiat u przemyskiego jest oli 

park6w podworskich, wlele z nich stanowi duu
bogactwo kulturowe tcgo regionu. dlatego też wi: 
nien zaopiekQwai: si~ nim aktyw społeczny LIgI 
Ochrony Pl"Zyrody, a takte wszyscy ci, k t6rzy ko
chnią przyrod~ i chcą ją ocalić ~Ia siebie I pot~m. 
nych. Rozpocznie si ~ wkr6tce wIosna - okres lIc~ 
nyeh w,yclet:rek. Rad~lmy: odwłedi:Cio lIi e~t.6re ~ 
wymienionych park6w, a z pewno5elll WroCI CIe- za
dowoleni i zachwyceni lch pi~kncm. 

STAN1SLAW GOLEN 



Nasi twórcy ludowi 

- le".usiwo na 
gospodarstw 

rozdroLnlienie 
C"łops~ic" 

Starsi mieszkaócy Przemyśla przypominają sobie dosko
nale, znanego powszechnie w okresie międzywojennym, 
wysokie j ,klasy brązownika i cyzelera, Józefa Wojtowicla. 
W 1926 r oku mistrz Wojtowicz wybrał się do Babie, gdzie 
miejscowy probosttz zaoferował mu wykonanie kilku prac 
cyzelerskich. P rzy okazji wywiązała się rozmowa Q.pewnym 
chłopcu przejawiającym niezwykle 'uzdolnienia rzeźbiarskie. 
Proboszcz jak również miejscowy nauczyciel usilnie na
mawiali Wojtowicza, aby przyjął do terminu Tadzia Lacha 
z pobliSkiego Skopowa. Brązownik się wzbraniał twier
dząc , i e taki chłopak to calkiem surowy materia ł I trudno 
~zie coś z niego wykncsaĆ. Dał się jednak przekonać I 
po pewnym czasie przed dom przy ul. Felicjanek 5, gdzie 
Wojtowicz mieszkał wraz z rodziną, zajecha ła chłopska 
f urmanka. 
Przyjechał nią Tadzio Lach z rodzicami. Niezamożni byU 

to gospodarze, swiadczył o tym ekwipunek kandydata na 
ucznia. Czternastoletni, szczup ły, wysok i chłopak ubrany 
był w trzyćwierciowe cajgowe spOdnie i podobną mary
narkę. Sprawia! przy ty m wratenie bard:to nieśmiałego. 

Pod troskliwym ok iem mistrza Wojtowicza młody adept 
sztuki brązowniczej zacząl si~ wprawiać w rysunku, mo
delowaniu w plastelinie oraz cyzelowaniu w metalu. I oto 
stała się rzecz niezwykła , utzeń po trwającej niecałe 2 lata 
naute zaczął przewyższać mistrza. Sprzęty litu rgiczne. tace 
I patery wypies?:czone ręką Tadzia Lacha, odznaczały się 
n iezwykle delikatną ornamentacją i pil::knym r ysunkiem. 
Oczywiście, według naszych współczesnych pojęć i kryte
riów oceniających sztukę ludową było to wysokiej k lasy 
rzemios ło artystyczne. Samorodna, rzeczywiście ludowa 
twórczość Lacha skończy ła się, gdy przekroczył próg war
sztatu brązowniczego w Przemyś l u. A na tę samorodną 
twórczość składały się miniaturowe. modele wozów, sań, 
i aren, bron, cepów , g rabi czy drewniane świątk i . , 
Równocześnie z wielkimi postępami w zawodzie cyzeler

skim zaczęły u niego zachodzić ·korzystne zmiany w pre
~encji i zachow aniu. Tadzio zm~żnial, slaJ' się rozmow
niejszy i pewniejszy siebie. Niestety, organizm ch łopca drą
żyła już od dluższego czasu choroba pluc. 

Tragiczny w następstwach okazał się jego pieszy powrót 
po Zielonych Swil;:tach, spędzonych u rodziców. Panowął 
w tym dniu nieznośny upał. Tadzio po 30 kilometrowym 
marszu w rócil do Przemyś l a w stan ie skrajnego wyczer
pania. Od tego czasu cora'l. bardziej m izernia ł i polegiwał 
w łóżku, niby tyłko dla odpoc'l.ynku. 
Zmarł jesienią 1928 r . w 17 roku życia. Tym razem za

miast zdjęcia przy a rtykule należałoby pozostawić białą 
plamę w ramkach. Bardzo niewiele pozostało pamiątek l 
prac po tym nadzwyczaj uzdolnionym ch łopcu. a jut wcale 
nie zachowały się Jakiekolwiek fot'ografie artysty. W cillgu 
krótkiego czasu wymarła w Skopowie cała rodzina 
Lachów. Rze:l;by i prace cyzelerSkie Lacha uległy znaczne
m u rozproszeniu. KUka z nich. zwłaszcza cyzelowana w 
miedzi cerkiew medycka , znajduje się w zbiorach pnemy
skiego muzeum. Inne rzeźby znajdują się w rękach pry
watnych w Skopowie I Babkach. 

Wreszcie ostatni rozdz i ał z historii o Tadeus'l.U Lachu. 
Najlepiej jego postae zachowała się w pamięci p. Stani
sława Wojtowicza, syna mistrza J Ózera. Pan Stanisław 
mieszkający obecnie w Nowej Hucie, z kronikarską wprost 
dokład nością zapamiętał wiele szczególów z życia swego 
rówieśnika, Tadeusza, uznanego w domu jego rodziców za 
członka rodziny. W samych superlatywach wyraża się rów
nici o swoim nieco starszym, lecz przedwcześnie zmarłym 
koledze, pan Eustachy Konopelsk i, mistrz brązownik i cy
zeler , k tóry naprowadzI! mnie na właściwy ślad, gdy po
szukiwalem jak ichkolwiek danych o młodocianym "mi-
$ trzu" ze Sk opowa. STEFAN LEW 

EUGENIUSZ DĘBICKI - kie
rownik !'Tzem-lIskiego Domu 
Kul!ury w fllsunku E, Kmicci
k,. 

Salon mód 
god gOłym niebem 

Tu można dostać wszystko : ma_ 
luteńką, zardzewiałą ś rubk~ (któ
ra nie wiadomo do C"l!.'gO si~ przy
da), zepsuty, antyczny umek 00 
drzwi, podhalański kożuszek i "la_ 
graniczną balową suknil: ... W k.oJ:_ 
dy wtorek i piątek, btoz względu 
na pogodl:, 'fuch jak w naJnowo
cześniejszym domu towarowym. 

Krl:cą sią ludziska, oglądają, 
przebierają i od czasu do czasu 

'kupują ... Najbardziej ohlc:ione są 
handlarki oterujące damską ga'f
d('rob!::. Wiadomo: e i u c b (choć 
cu;:sto "funta kłaków" Die wart) z 
r6wną si łą przyciąga młode ohicw
czt;:ta jak L starsze Jut wieklem 
modnisie. 

Ukauły si ę !>S laln io u-
cbwllo lone pr'fCl Sejm PRL trzy 
us tawy inter t:S ujl!,~e roln ików, 
a dotyuące przymuliowego wy
kupu i l ~ aakosp.od. rowaue j zie
m i, prujmowanła kOllpodar.\ilw 
w zamian za renl(, 5~al enia o
raz wymiany knlntDw. 'Vide 
róinorodnyeh dociekań I spe
kula~yjnych domy~lów w ywo
IlIje ustawa o komasa<lji i wy
mia Ll ie gruntów. 

Rozdrflbn ieuie lO bolączk. 
przewdającej Cf.(iel 1t000PO-
dars tw w nanyn. krajII, a jui 
w naszym powiecie - u cu,ól
nIc. Ro lnicy mają obaw( przed 
unczupleniem i~h s tanu ))fIs la
danlll wirakcie prae komasa
cyjnych . Zapewniam y wsr.y.d
kłcb , ie otrzymają tę sam " 
iloM: gruntu, j a ką posiadali 
pru d komll$acją (war t ościowo) . 

W powlec.le pnemyllikim Is t
nieje sto~ lL .nkowo dute rozdrob· 
nlenie IJflspodarlitw t 7616, nyl; 
-ł7 proc. Oko1lnej icb llcaby po
s iada od ! do 5 ha, 4 1~, uyli 
blis ko 30 proc. - od tl,5 do Z 
h:l. Wpływa to bardzo hamują, 
co na rozwój !:ollipodarkl rolnej , 

Ró,,"'nie ujemnie na IntensyrJ
k..cję prOdukcji ro lne j wplyw. 
n"dmler na sz"bpwniea po1l, l;;l
nid" łl;ospodarstwa, któ re po
s iadaj" uiytkl rolne w kilku, 
k iJ.kunas tu , a naw et kllkudzie
si(~lu ddalkach. Praneinek 
Szkółka • Nebrybki ' posladLlo 
;; ha ułyl ków rcllnyeh w 20 
d'fi.lk :r.ch , l\1a, d:.l en. Baiiutl 
)I; i\laókowle po.o;iada r. b" u
"lylków w 2:1 dzialkaeh , J erzy 

Ciuchowo 
wusto:wa 

mieści się po 
prostu na 

chodniIw. 

- "Po cze
mu" ta firan
ka, paniusłu? .. 

Fot . 
W. S/f,Bi ID 

Kontrola finansowo-księgo
wa, którą przeprowadzono w 
roku ubiegłym w Wydziale 
Rolnictwa i Leśnictwa Prez. 
P RN obejmowala m. in . . rea
l izację dochodów "la zaklada
nie ksiąg wieczystyeh. Rewi
dentów zastanowiły zbyt ma
łe wpływy z tego tyŁułu... l 
tak "po nitce do kłębka" w 
wyniku żmudnyeh dociekań 
ujawniono prLcstępcZą dzia
łalnośe Jerzego D m y t r o w a. 

Drohojów. Pieniędzy oczywiś
cie nie odprowadzał do kasy 
wydziału rolnictwa i leśn ic
twa. Opłaty inkasował zawsze 
w obecności soltysów al
bo osób oddelegowanych 
przez nich do asysty. Wszyst
ko wyglądało jak najbardziej 
rormalnie. Kwitów wprawdzie 
nie wystawial. ale lo. to 0-

tr:tymane kwoty wpisywał na 
specjalnie przez siebie sporzą 
dzone listy, które podpisywali 
wpłacajll;Cy. I lak w Jataeh 
H163--67 zarobił okrąglo 43000 
zł! 

Po procesie oszusta 

PĄN INSP EKTOR W AKCJI 

P
EŁNIŁ obowiązki st. 
insp. Powia towego Biu
ra Geodezji i Urządzeń 

Rolnych. Znał przemyską wieś 
jak własną kieszeń, Pomysł, 
na który wpadl, okazał się 
dziecinnie łatwy do r ealizacji. 
a pieniądze same pchały się 
do rąk. Był przecież przedsta
wicielcm władzy ... Któż mógł
by kwestionować jego poczy
nania? Zaczął więc zbierać od 
rolników opłaty za zakladanle 
ksiąg wieczystych. Taksa 
zgodnie zres?:lą z obowiązują
cym cennikiem - wynosiła 
100 zł od jednej księgi. Interes 
rozwija! si~ pomyślnie i for 
tuna rosla . "Załatwił" w ten 
sposób Bolestraszyce, Buszko
wice, Buszkowiczki, Ujkowice, 
ęrły, Piątkow;p Tarnawkę I 

"Dochody" uz.u~lnia ł dodat
kowo łapówkami otrzymywa
nymi od tych, którzy pragnt:li 
przyśpieszyć uregulowanie ich 
spraw własnOŚCiowych - po
Ul kolejką. Bogacił się więc o 
nowe setki... Za przyrzeczenie 
szybkiego za łatwienia fo rmal
ności żądał od 300 do l 000 zł. 
Np. od Zofii Walosek z Busz
kowic za przyobiecanie doko
nania zmiany własności gospo 
darstwa (które otrzymała wraz 
z siostrą z Państwowego Fun
duszu Ziemi) przez przepisanie 
go w akcie nadania na jej na
zwisko otrzymał 500 zl. Przy
kłady mozna by było mnożyć: 
500 z ł od Krystyny Pólchło
pck, 700 zł od Tadeusza Po
ryły, 500 zł od Stefanii Zapla

' tyn~kiej, 70Q zl od Oecylii 

LICZYL 
NA BEZIARNDS( 

Magdziarz, 1000 z.I od Andrze
ja Buczka ... Wielu naiwnych z 
różnych stron powiatu. 

KOLE2E~STWO, 
SOLIDARNO$C 

CZY WSPOLDZIAt.A NIE? 

Zainteresowani po pew
nym czasie orientowali 
się, że sprawy ich nie 

są załatwione. Starali się 
wtedy odszukae Jerzego Dm y
trowa w jego miejscu pracy 
i przypomnieć o przyjętych 
zobowiązaniach. W takich sy
tuacjach pan inspektor zapew 
nia ł iCh, ie już nied ługo ... , że 
" na dniach" ... , ie są trudnoA
ci ... - ale niech się ni e mar
twią: wszystko będzie a I I 
r i g h t! Przewainie wierzy
li i odchoiltili uspokojenł. Nłe-

ZYCI E PRZEMYSKIE 

którzy jednak byli bardz.le; 
natarczywi i ponawiali swoje 
urgensy. Wtedy Dmylrow u
ciekał przed nimi z biura , a 
usłuini koledzy z wydz.iału 
rolnictwa i leśnictwa informo
wali jego prywa~nych peten
tów, ze "inspektora nie ma 
- wyjechał i nie wiadomo 
kiedy powróci". Na pytanie 
jednej z oszukanych rolniczek: 
"jak nazywa się pan inspek
tor?" - odpowiedz.lal ktoś, że 
nie znają tu jego nazwiska ... 
Fałszywie pojętc kole"i:eństwo, 
solidarno~ć czy współdzia ła
nie? Różnie można O tym 
myśleć. Ale przeelet odwie
dzanie Dmytrowa pn.ez 
wspomnianych ludzi i j~go u
cieczki przed nimi musia ly 
wzbudzić podejrzenia współ
pracowników .. , Fakty te o 

Glowacz z 'Lent.nwy - 8 ha 
użylków ro lnych posiad:l w 21 
działkach . "rak wyr; ląda sy t u
acja we wszystkłeh niemal 
wsi.eh . Podo bnie jl"'t z grun
lam! stanowi ltcym i wlasnośó 
Paó.~twower;o "' undUIiZ U Ziemi, 
Np. na 239 ha g runtów PFZ w 
Maćkowicaeh lI kiada si ę ai t y
s i"c dzialek, w Bnusee 451 ha 
1.najduje s ię w t 2:00 dzia lkach, 
w Skopowic I ::;Z ha - w 360 
d1.ialkach ild. 

O korzyj~l;\eh wynikaJlłcych 
1. przcprowadzenla koma.sacJi 
nic trzeba ni kogo pnekonywac. 
Ulatwl ona gospodarowanie, Ił 
pnede wuystkim umllil iwi 
" 'prowadzenie pełnej nu:chanl. 
zaeji w pracach polowych . Li
kwidacja znaClILLej radcl miedz 
I polnych dró lt doJazdowyc.h 
przy.~pony w s ka li powieltu ki.l
kadzlts iĄI ha 1.lemi pod IIpf:'w,. 

KOln a..acJa trwaó łH:d1.ie kl1-
kil. lat . W pierwszej kolejnos.cl 
przeprowadzi JIt s i ę tam, kdzle 
b(dzie moino uzyska6 wzrost 
produkcji towarowej oraz wy
kryć dodalkow e , runty dla 
PGIt i sp6ld'flelni prOdu kcyJ
nych. W nll$z)'m powiecie w u 
ku bieżącym prtewldzlaue S il 
do komuaej l 2: w s ie; Kloko
wice I i\llodowlce. W wojewó4,.. 
l wie w pierwszej kolejnoścI 
prowadzone będą, pra« W P"
wh.ta~h ; przemyi ldltl. jarosla1Y' 
ski m i l ubaezowsklm, III to I .. -
wagi na ich wysokll towarowo~" 

Wl:.AD"l'S LAW ZBIEG 

czymś świadczą , Przede wszy
stkim rzucajll; cieiL na urząd ... 
No i jeszcze jedna sprawa, W 
toku przewodu sądowego oka
zało się" że Jerzy Dm ytrow nie 
był upoważniony do zbierania 
opłat za zakladanie ksiąg wie
czyst ych. Do jego obowiązków 
naleiało jedynie sporządzanie 
wniosków w tej sprawie. Za
chodzi więc pytanie: Jak to 
się mogło stać, że nikt nie 7.<1-

interesowa l się brakiem wpły 
wów z wiosek, które .,obra
bia!"? 

S PRAWlEDLlWOSCt 
STALO SIĘ ZADOSC 

P
ięć tomów akt, 39 świad 
ków na rozprawie i po
nad 400, których zezna-

nia odczytano przed sądem .. , 
Wyrok był surowy, ale spra

wiedliwy: 5 lat i 6 miesięcy, 
10 tys. zł grzywny z zamianą 
w ra"lie nieściągalnośei na 200 
dni pobytu w więzieniu , u
lr tlla praw publicmych 1 ho
norowych na przeciąg 4 lat. 

Jerzy Dmytrow m iet będzie 
sporo czasu na rounyślania. 
Chyba zrozumie, że w naszym 
kraju nie można llc'l.yć na bez_ 
karność. Powodzcnie w życiu 
t rzeba budować na uczciwej 
pracy. 

, J ÓZEF GOTAR 
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Wllwiqzujq ,ię królowie polsCII z zobowiązania podjętego przez 
Jadwigę. W 1389 roku Wladll.!iaw Jag/clio nadaje mia.! tu prawo 
mo.gdebunkle i in\t6 przvwileje ... .. w troskliwości naszej, .!tarając 

się o to, bil mia.tto Maze PTzemv.f1 do tvzro.!tu ilepSlego poloie
nla doprowadzić ... przenosimv tokowe pod prawo niemieckie, 
Ulkie magdebu,.,kim zwane.,. dodając rzeczonemu miastu Prze
flll#lowi sto lanów Irankońskich, pocz1lnajqcllch się u (1?'anic wsi 
Nehrzebko ... Oprócz tego, pragnqc tllm .!posobem polożenie mia
sta Przemyśla polepszuć, usta7lawiaffl1ł i nadajemIl po wieczne 
cza~ r zeCZOlIemu miastu Przemv610wi rocznIl targ o.fmlodniowlI, 
od dnia iw. Piotra i PawIa aJ)Ostolów począwSZIl co roku odby
wać Bię majqcll ..... 

W 1403 Toku PO raz pie rwJZII golci! w medyckim zomecz:ku 
król Wlad}Jslaw Jagiello. Na.!tępne wUlItll składal w latach 1405, 
1407, / 4/2, 141 5, /424, 1427, 1434. Jak z tego widać "lJpodobal Bobie 
tę miejscowość. Juk poda'llfe głosi, lIłut'ho;ąc tV ,Medllce slawi
ków, przerlebil liC i wkrótce zmarl to Gródku JagieHonskim, 

W XIV wiek\l rozpoczęto budowę murów miejskich. RobotlI szlll 
powoli I ci4gnęłll ~ię kilka dziesiątk6w lat. W XVI wieku cale 
miasto bUlo Jut nimi okolone. Stalli w6wczas bromu: two~sko, 
groiUka, wodna. 

c -, - - -~ 
~- -

lf; 

Przem,lIJl w XIV wieku odgrllw al znacznq 1'01ę kulturotnq, Tu 
dziolo do koń.ca XIV wieku nIcola. kated1'4lna. której rek torowie 
billi 'IUl jczę.fciej pisarzami mfe;.!klmi. Z Pl'Zemllślem związane jest 
tulZtDuko l\.fardlUl K.r6la z 2:Ul'Qwiell , autOl'a podl'ęcznik6w i prac 
matematJICZftllch. Marcin Kr6l 14ko prolesor Akademii Kl'akow
skie; ulundowal m odnq w6wcza.! katedrę ast rologU. Z Przemłlno 
pochodzq slllnnl malarze rusctl, kt6rzll w XV wieku zdobtU ma
lowidłami blzan'lIjJJk lmi ko.fclolll no Wawelu, w Sandomierzu, 
katedrę w Gnlet11ie. kapl ice na zamku lubelskim, w $więttpn 
Krzvżu i WUlicll. 

Blbll<)teka jest drugim do
mem Wandy Hadylo, najle
piej bowiem czuje się wśród 
ksIążek. Od lat z powodze
nIem propaguje czytelnictwo 
wśród mieszkańców gromady 
Kuńkowce. J ej praca spoty
ka się ze zrozumieniem ze 
strony miejscowych władz. 
Przewodniczący GRN StanI
s law Kisala i sekr etarz Wła
dysław Cielecki t:roszczą się 
o slan kierowanej przez nią 
bibll3tekl. a GRN nie żaluje 
pien h~dzy na zakup ksl'i::go
zbioru , w ramach oczywiścle 
swych skromnych moUiwo
ścl. 

S. K. 

NI zdjęciu: WaDda U adylo 
bibliotekarka z Ku6kowJec. 

P
IERWSZY KWARTAł. 
bieiąe!!ło roku powi
nien dostal'("Zyć miłoś' 
nikom mocneco uderze
nia w Przcmyłlu kUka 
Ciekawych imprez. W 

marcu zapowiedział sw6J przy' 
Jatd do Przemyśla Cnilaw Nie
men t :zespołem .. Akwarele", 
niceo ~inleJ - redtal p.iosen
.ki Wojc;iecba l\1łynar:tklego. Ca
Iy ten cykl wyst~pOw zainau
gurował w 'Przemyskim Domu 
Kultury krakowski zespół 
.,Skaldowie". Już na dwa dni 
fl rze<t występem w Pnemyś!u 
wszystkie bilety zostały wyku
pione, a tainteresowanie ich 
przyjazdem hylo olbrzymie. 

.,skaldowie", te) tespól bar
dzo młody. złotony oprzewatnie 
ze studentów Konserwatorium 
Muzycznego w Krakowie, Ich 
muzyka jest nit':twykle orygi 
nalna, a reprezentowany przet 
llieh styl wykracza daleko poza 
utarte ,kanony mocnego ude
rzenia. Godną uwarl rlfoCZll jest. 
zastosowanie przC'Z. ,,SkaldÓw" 
w swoich utworach techniki po
lItonleznej: obok gl6wnego te
malu piosenki pneblecają nie
raz inne. n iC'Z.aletne Hnle melo
dyczne. Jest to jakby nawiąza
nie do dawnej ml1Zykl rene
safL!lOwej lub barokowej. 

Oitatnio w "lespole ,Skal
dów" nastąpiła mala zmiana. 
Mlej~e Tade'U&'ta Gogo:na 
(g. bas), który pn:enedł do "Ze
spo łu "Akwarele". zaj,1 Ma
rlan Pawlik. Poz.os1ali człon
kowie, to J acek Z!eUilslrl (voc. 
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_"CEGIEŁKĄ" 
nazwali swói klub 
Przywitały mnie .strofy 

•. Wawra". Patrząc na recytato
ra. popularnego Tomka, dzię
kowa łam mu za doznane 
pr:tei:yde . • Ten chlapak nie 
gra ł , on idealnie wczuł się w 
sytuację. Talent? Chyba tak. 
W szkolnym Teatrze Poezji 
jest mocnym Warem, t rzecie 
miejsce w eliminacjach wo
jewódzkich. zainteresowanie 
ze strony mgr Malca z .. Fre
dreum". Każdą -wolną chwilę 
Tomek spędza ze swoimi 
kslą1kami: Gozdawa i Stę
pień , Prutkowski, a obok po
waine antologie. Na tle ko
legów z "Cegielki" wydaje li'i:: 
powatny. "Cegiełką" nazywali 
swój klub młodzi budowni
clowie ze Szkoly Budowlane) 
dla Pracujących w PIkuli
cach. Przytulnie tu, a ota
czające mnie gron o "pici 
brzydkiej" stwarza milą at
mosferę. Dużo, dużo uśmle· 
chu ... Z ożywieniem opowia
daJą o lekCjach savoir vivreu, 
kształcących . zr6tnlcowanych 
tematycznie "zgaduJ-zgadu· 
lach", o wieczorach dyskusy j
nyeb na temat obcjnonego 
filmu czy przeczytanego w 

ZHP chodziJ)ł tylko m4mll 
mlodzl klienci - harce

od rodzic6w złotówki 
SZllbowc61O, lodzie, 

mowa o letni~ biwakach i 
K ierownik sklepu, Maria K i 

Chodasewlcz, stara jq się jak 
a "Uli trzeba .!Iuiq 1m T6w

dzieCi - ła twie; doradzić 
• m 

Fot. T. Z. 

tp.), AndnteJ Zieliillkl (o"l'ca
ny, 'Piano i voc.). Marek Jam
razy (g. 1), Jeny Tarslta'ki 
(g. 11) ł Jan Budziaszek (dr.). 
W takim sk ładzie widzieliśmy 
właśnie krakowski ze5pOl w 
PrzemyŚlu ł trzeba ~rzyznac, te 
nie "U-wiódł on SWOIch zwolen
nikÓW. Wylit~p był w pełni u
dany. a wic::kszość procramu 
11kładala II~ z wlasnych kompo_ 

Po występie 
• 

"SKALOOW" 
:zyeJI. -któryeb autorem jest ltie
rownlk muzyczny 2.espołu An_ 
dr:eJ Z!el16skl. Taksty do pio
~enek pme ""l.llany krakowski 
poeta Lenek Moerulski. 

.,Ska ldowle" na swoim kon
cie majfł kilka powainyeh suk
cesów. W 11166 r. %WfeiWIl 
na Featiwalu Opolskun w 
..Koncercle młodości". następ
nie zajęli pierwsze m.leJsce na 
WioIennym FC$ł"Iwalu Muzyld 
Nastolalk6w j brali udzial w 
dwu fabularnych filmach : 
"Cierpkie glogi" oraz ,,Mocne 

prasie a rlykuJu . Naprawd~ 
są obyci. To u nich mia l 
miejsce kulig .. . Da wazie. Nie
pr a\\o'dopodobne? A jednak 
tak by ło z zachowaniem tra
dycji bigosu i ogniska. Fajno 
było - lo mówiąc - dzil:ku
ję druhowi Sabramowiczowi. 

Z nutką dumy w glosie o
powia dają o nowym Przemy
ślu wznoszonym przy ich 
współudziale. Prawdę mówiąc. 
kszta1cący się tu zespól fa
chowców może wznieść dom 
od podstaw I oddal: go do u
tytku. Ch łopcy z pikulick'ie j 
szko ły murują . malują. za
kładają kanalizację. Wielu z 
nich marzy o powrocie d o 
rodzinnych w si. aby je przę
budować . Wizjonerzy? Sądr.ę. 
że realiści, np. Romek Idl.ik 
z pewnością. Przyjechali tu z 
całej Rzeszowszczyzny, lecz 
nie tylko, bo swoich pned
stawicleli ma takie Krakow
skie. a nawet Bialostockle. W 
ukole zdobywają zawód. w 
świetlicy kulturę na co 
dzień. Nade wszystko rotmllo
wani llą w poezji - oczko w 
głowie instr. k . o. MarII Cy
bulskiej, która w "Cegiełce" 
pracuje już drugi rok. Lub! 
tych .. łobuzów" i vice versa. 
Dobrte im się pracuje. J ej 
zaslugą jest równiei to, te 
chłopcy dbają o czystość I e
stetyczny wygląd swoich sy
pialni. Dywaniki, idealny po
rządek, portrety j maski na 
ścianach Itp. akcesoria stwa
rzają milą atmosrerę miesz
kania. 

Moje zdanie podzielają .. ło
buzy" , których dewizą jest 
hasło - Obycie u łatwia ży
cic ... 

Al. 

Z koleIlum karno-admJastr.

cyJnelo Prez. PRN 

Kary za chuligaństwo 
J ózef P o d gór s k J, 

s. Stanisława zam. w Lesz
ezawie Dolnej. za wywolanie 
(w stanie nietrzeżwym) gor
szącej aw antury na zabawie 
tanecznej w swojej rodzin
nej miejscowości, ukarany 
został grzywną w wylOk:ołcl 
800 zł z zamianą n. 20 dni 
aresztu, 

Za podobne Wykr~Ulnie, 
tym razem na s tacji kolejo
wej w 2:urawicy, Leon P o 
C"l ą t e k , s. J ózefa - ata
ły mienkaniec Kąkolówki , 
otrzymał 1000 2l grzywny . 

uderzenie'". ..skaldowie" na
wiązali wSpOłpraocc:: Z TV, 
gdzie w ubiegłym roku wystą
pili w listopadowych ,.Llstttcll. 
śpiewajqC"y~h" Ai:nieslkl O
siecklej. nakr~Ul równiez 
krótkometrai:owy film "%e swy
m! naJnowSlymi piosenkamI. 
Zespół naeral kilka pl06enek 
dla Po15klch Nttł'Tań. W bl~_ 
cym roku .,skaldowie" WYJet
dialą wsp6lrrie z Ew'ł ·Dema·r- • 
c~yk na wielkie tournee po 
ZSRR. 

Na uwae~ zasłuruje fakt, ze 
p~emyska młodzież (która., 
większo.ści. wypełniła ulę na 
wysłc::ple ,.skald6w'') :r.acbnwJ
wala l ic:: lak. Jak powinno sic:: u,
cbowywal: na koncertach mU%Yk1 
beatowej. W czasie wykonywa
nia utwor6w nie bylo słychac 
gwiJ:dów I krzyków, a dopiero 
po zako{,c~enlu piosenki nagra
dzano wykonawc6w oklaskami. 

W .teJ sytuacji na pewno 
Pr~emyskl Dom K"UJtury IIle 
bc:dzie obawlal .lic:: sprowadza
nia do nanego miana ~espoI6'i\' 
o podobnym charakten:e. 

Na <koniec miła wiado~ 
dla koneserów mu~yk.i beato
wej. Ostatnio ukazała się w 
sp.n:edaiy łwlet-nie nagrana pły
ta długogrająca Zespołtl .Skal
dów". Plylc:: of.~ Jui. moina do
stac w sklopach w Krakowie i 
- jak zoortBlem po.informowany 
_ w najbllt.nych dniach spro
wa<ł:d ją Klub Międ~ynarodo
wej Prasy I Kl lątki w Prze-
myślu. . J 

WOJCn~CR Wł.ADYCZYN" 

I. 



Ses ja ['owialowej nady Narodowej 

WPROWADZAMY W I CZYNJ 
UCHWAŁY IX PLENUM 

z • zycla • 
"DOBRY CZLOWIEK 

Ostatnia sesja Powiatowej 
Rady Narodowej poświęcona 
była ocenie dzia łalności Wy

j thiału Rolnict;"",s i Leśnictwa 
jako koordynatora całości 
gospodarki rolnej w Przemys
kiem, w świetle uchwał i wy 
tycUlych IX Plenum KC 
PZPR. 

W okresie ostatnich trzech 
Ja t prod ukcja rolnicza w po
wiecie wnosla o 17 proc. w 
porównaniu do lat 1962164. 
Nie znaczy to jednak, te o
siągnięcia stanowią pułap 
moZliwaści w~i przemyskiej. 
Zadania nakreślone na bieżą
cą .pięciolatkę - oparte uesz
tą o realne przeslank l - wy
magają dalszego konsekwent
nego dzialania i koncentracji 
wysiłków służby rojnej i gro
madzkich rad narodowych. 

Zabezpieczenie tych za tlań 
ok reślono dokładnie w podję
tej uchwale. Przewiduje ona 
:twiększ.enie wysiłków w za
kresie produkcji pasz w gos
podarstwach rolnych I racjo
nalne ich użytkowanie. U
względnia też konieczność po
prawy stanu poglowia bydła 
i polepszenie jego produktyw
ności. Zobowiąwje kółka rol
oicze do większej aktywnoś
ci w realizac ji wiejsk ich pla
nów rozwoju roln ictwa. W 
uchwa le PRN połatano nacisk 
na rOzbudowę i unowocześ
ni.:!nie zaplecza usługowego 
na wsi oraz na zwiększenie u
dzia łu kadr fachowców w 
bezpośredniej produkcji, szko
len ie zawodowe młodzieży i 
ogółu rolnikow. Jednym z 
głównych punktów wytyczo
nych zadań jest pełne i na
leżyte wykorz.ys tan ie ziemi 
dla wzrostu wydajności. 
Wiąże się z tym możliwie 
s zybkie powięknenie prodUk
I:ji zbóż. 

Zagadnienie prodUkcji zbo
t a należy traktować jako nal
waUliejszy problem roln ic
twa. Chod"d przecież o ch leb 
~ p odstawowy artykuł pierw
s zej potrzeby. W tej chwili 
Istnieją w ielkie s zanse pod
niesienia zbiorów. Zapewnio
na pneciei z.Q3ta1a opłaca l 
ność produkcji zbóż. D ecydu
jące znaqenic ma teraz dzia
łalność organ:'zatorska tereno
wych rad narodow ych, spół
d .. delczości wiejskiej oraz kó
łek rolniczych w cel u podno
szenia kultury rolnej dla pel
nl'go wykonystan ia rezerw 
rolnictwa w każdej gromadzie 
i wsi. 

lUNA 

,)ł.4.ł ... TYK·· 

1- 8 Na pomoc. ang. lod lal II I 
8-1: Amcrykpi'ska łona (pan.) 

wl. (rnt bt t s) 
U Gra b..'"Z ~ul. cz~. (01.1 

lat 16) 

- " OLll\lPlA" , 
• 

Wei Ją. Jeto! moja, USA (Ud 
lat 16) 
.Na fron tach WOlny <'lomo
wej. radz. (od al H) 

»-lI Osiodła": wiatr (pan.) USA 
cod łat Ił) 

12-13 Kaukasl<J branka. radz. 
(od la t li) 

" KOSMOS" 

"1_ • Dx1e ... ·CQ"mI o zlelQonyell 1) 

uach. ang. 101'1 lat Hl 

Nr 10 (I8) 

Aby w pełni wykonać. po
stawione p rzed powiatem 
przemyskim zad an ia w za lu'e
sie rolnictwa, zarówno główny 
koordynator tych spraw 
W ydzial Rolnictwa i L eSnic
twa Prez. PRN, jak tei. cała 
podległa mu s ł użba rolna o-
raz instytucje, placówki i 
przedsiębiorstwa pracujące 
dla pot rzeb rolnictw a, muszą 
wzmóc swoje wysiłk i s~cze
gólnie w zak resie pe łnego 
ut'a lizowania plan u odnowie
nia nasion zbóż i s adzenia
ków , wykupu przez rolników 
określonych Ilości nawozów 
mineralnych i wprowad zenia 
powszechności ochrony roślin 
oraz zwalczania szkodników, 
Ważne jest również zwlęk
s~enie area ł u 'kon trak tacj i 
zbóż, rozszerzenie upra wy 
pop lonów - przed e wszyst
kim ozim ych oraz racjonal
ne za bezpieczenie bazy pa 
szowej. Specjalną uwagę na
leży poświęcić rozwojow i 
m echanizacji upraw polowych, 
podstawowemu czynnikowi 
nowoczesnej gospodark i. Za 
bardzo Istotn y dla pow ia tu 
u~nano rozwój kontra k tacji 
pogłowia i trzod y chlewnej. 
Na tym odcink u jest jeszcze 
wiele do rrobien ia. Służba 
rolna musi w większym nit 
d otychczas stopnIu otaczać o
pieką d~iałalność spółd ziel
c.zości prOdukcyjnej I duży 
nacisk położyć na zagad nie
nie szkolen ia rolni ków. 

W tej bardzo owocnej i 
pracowi tej sesji Powia towej 
Rady Narodowej uczestniczy
~ z ramien ia KMiP PZPR ~ 
1 sekretarz WO J CIECH B A
NIA i sekretarz ZDZISŁAW 
WIĘCŁAW. 

partii 
PRZED OBLICZE KOł'ttISJl 

KONTROLl PARTYJNEJ 

Egzek utywa Komitetu Miasta 
i Powiatu pzpn wysłuchała w 
ubieg łym tygodniu spraWozda
nia ~ .działalnoŚCi Powiatowej 
KomisjI KontroH Partyjnej 2a 
rok 1967'. 

w tym okresie do komiSji 
wplyn~lo 50 $praw. Oot~zyly 
one odwolan od wykluczeń lub 
skrl'ślen z listy członków i 
kandydató~' partii, dzia łalności 

~ komórek 'kontroli w zak ładach 
, prod.ukcyJny.::h, postawy etycz

nej kadry kierowniczej , posta
wy Id eowo-moralnej aktywu. \V 
przypadku stwlcrdzenIa winy 
komisja wnloskowala o ukara
nie. jcili jednak zarruty oku:a
~ y si~ bezpodstawne (bywało 
L tak) stawała w obronie to
warzyszy. Wiele uwagi pnSwię
cano działalności ,profilaktycz_ 
nej. Taki cel mialy np. liczne 
rozmowy z towarzyszami, ·któ
rych postępowanie budziło w 
środOWisku krytyke:, ujemnie 
odbijalo sie: na ich autorytecie. 
a -tym samym szkodzilo partii. 

Egzekutywa wyru ·ila słowa 
uzna nia ezłonkom komiSji za 
ich trud. 

KADRY DECYDUJĄ 

Problemowi .pracy z kadrami 
pośw1c:ca ła I poświ~ea Instan
cja ~)()wiatolVa w Przemyślu 
wiele trO/ik~. Wyrazem tego by
ła. ocena -postawy mor alnej i 
Ideologicznej oraz przyda\not
el zawodowej cz łonków partii 
sprawując~h kierownicze sta
nowiska w aparaele gospodar
czym m iasta i pow iatu. Mier 
nikiem byly nie tylko wyniki 
ekonomiczne osiągane przez za
kłady k ierowane p rzez tyeh 
towarzY!llY . lecz r6wniet sto
sunki m!!:dzyludzkit> panujące 
w pr.zedsiębionrtwie. tro~a o 
sprawy socjalne 'Załogi. stosunek 
do robotników, angażowanie 
sie: do prl !.' społe<:znych. 

ski 

, 

świetny prawnik • 
I 

W ubiel lym mlesiąeu z.marl przebywający na leczeniu w 
Katowicach dr praw J a n R u d e ń s k I, mieszkan iec 
Przemyśla, emerytowa ny sęd'd.a Sądu Wojewódzkiego w 
R:r.eszowJc. 
Urod:dł sit:; dnia 25 września 1892 r . w Bucianach. Pracę 

w 9łłdownidwie rozpoczął w roku 1925 w Czortkowie. Po 
ukoiiczenlu II wojny światowej osiadł w Przemyślu, ro
dzinnym mieście żony i objął obowlłłzkl sę":dego w ówczes
nym s,\dzlc okręgowym. Byl JcgO wiceprezesem i pn:ewodnt
czącym wydziału cywilnego. Jako jcde n z na.jlepszych cywi
listów, po reformie polskiego sądowniątwa w r. 1951 kiero
wał tym wydziałem w Ośrodku Zamiejscowym Sądu Woje
wódzkiego. Był równocześnie kierownikIem ukolenia apli
kant6w. Zalety dobrego pedagoga sprawiły , że powierzano 
mu różne funkcje w zakresie doksdaJcania pracowników 
organów sprawiedliwości. M . In. był przewodoicząeym ko
m isji egumlnacyjnej dla sekretauy sądowyeh i wykładow
cą na Sl:eregu kursów. 
Jako wybitny faehowiec, przez pewien okres przebywał w 
Wa rszawie - oddelegowa ny do p ruy w Sądzie Najwyi
szym. Nicskazltclny ebarakter. takt, nówQowaicnic i ser
deczno§/i, Jednały mu szacunek i przyjaźń ludzi, z którymi 
wsp6łpracował. Zawsze chętnie udzielał porad młodym 
prawnikom - nawet wtedy, gdy przestał pracować lIawo
dowa i ods7.edł na 7.a9łużony wypoczynek , Byl zaws'Ze pr"'1."Y
kładem obowiązkowości l kolei:eńskoścl. Aktywnie działał 
w Pncmysklm Towarzystwie PrawnlczDym, a następnie w 
Zneszenlu Prawników Polskieh. 

Za ba rdzo wysoki poziom orzee2nlctwa, naceebow a llcgo 
trafnOŚCią i odezuelem społccmym oraz u s Iu,i w kszłał

cen lu kadr s!\downlctwa w 1965 r . odznaczon y zoalal Krzy
i em Ka.walersklm Orderu Odrodzcnia Polski. 

SLADEM naszych 
notatek 

W związku z zamieszczoną 
Informacją na lamach tygod
nika (n r 4), dotyc~cą wydaw
nictw rcgionaln ych Towarzy
s twa Przyjaclól Nauk w Przt'
myś}u oraz w sprawie współ
pracy "Ruch u" w zakresie 
upowszechniania tychże wy
dawnictw - Centralny Za
rząd Upowszechn iania P rasy i 
Książki "Ruch" uprzejmie 
wyjaśnia, że na podstawie 0 -

trzymanej w d niu 9 I br. o
ferty przemyskiego TPN 
przyjQto do kolportażu w 
sieci "Ruch" 500 egzemplarzy 
X I tomu Rocznika Przemy
~kiego oraz 1000 egz. książki 
,.Przemyś l w starożytności i 
ś redniowieczu·' . 

zast. dyrektora 
R. PLASKA 

WACLAWICE OT RZYI\oIAJ /\ 
POCZTĘ 

W tym bu,",,, _ b"m', I 
fo rtecz1Iej :: czasów I wojny 
światowej znajdzie locum 
punkt sprzedaiy pamiqtek i 
wllstawa poświęcona oblęże
niu Przemyśla w 1915 roku. 
Stanowić ona będzie nowq a
trakcję dla tur us(ów i zachęci 
ich d o ztoiedzanla zabytko
wycli frn-t6w znajdujqcyc" się 
w okolicach m'il1łt a. 

Dyrektor Obwodowego U
rzęd u Pocztowego w Przemyś
lu Ob. P. Pruchnik informu
je nas, że placówka pocztowa 
w Wac1awicach zostanie o
twarta w ble-lącym roku. 

WINN'YCD UKARANO 

Przedsiębiorstwo Zaopatrze
nia Rolnictwa w wodę spraw
dzilo stan sanitarny hotelu 
robotnic zego w Huwnlkach i 
ukarało winnych wnledbań_ 
Zwrócono równie-l uwagę ro
botnikom na potrzebę utrzy
mania czystości w -kwaterach . ski 

Fot. W. SIĘBAB 

~IO ~~e\~~YI6) kalelIdan.. bulg. 

11 \Y pos:z\>l<lwanlll ...... -=oraJ. 
$ZeJ m!lokl. w«. (od lal 
' Ol 

12-13 Zy ..... te w Umku, lr: (od lal 
'OJ 

" ROMA" 

.. Panienka z Okienka (pan.) 
pol. (od łat 12) 

8-t Zycie prywa.tne fr. (od lal 

'" m_ II nzleń dobry tQ Ja (pan.) 
radz. (od lat 18) 

L2 lkarla (pan.) czuli: . (od laL 

'" I ~ Sygrnoly nad mIastem 
I~n.) ,Ug. (od lat 11) 

Ul1'REZ\' 

W dniach od 10 do 12 marca 
br. w MlejsldeJ Bibliotece Publi 
czneJ odbęd?;l ..... Ih: turniej powIa
to .... y XIV OgólnopolSkiego Kon · 
kursu RecytatorskIego. 

Urząd Stanu Cywilnego 
zanotował: 

\J RODZENIA: Eltbl ct.LI Srokowsku. Er.mcis"ek 
Witold Fortuna, Marek K.l'a901i , Slefanll7.yn - Teresa GumelaJ< . 

Ma~!usz Kutmp. Ma rek SmoLik.. Adam MaJg .... r - KrYltyna WaJ-
BQgdan ZwoUńskl. Lucyna KI- <:~YLlllewBka , Zdzisław Szybla k -
janka. Bogdan ChrQmlll.k. Jerzy S lanłslawa Tomko. RySzard Lasz-
Chuchra. Marek Dudoń . ZbIgniew .ktcwlcZ - El.tblcta Oberlc, WoJ-
StaEków, Zygmunl Wojdyla. eiech NuckoWikl - Aldona B3-
RysUlrd Lakomezak, Johmta tan. AnIonI JlInuś - ZOfia Ko-
BardElńska. Maciej PlIsla_kl. konka. Antoni Ozleddc - Kry-
Ar1ur Sablll, Lucyna Dom1t"radtka, 51yna Kletar. Jan Cypara -
elżbieta Thler. Janusz Fio! .... k. Zdzisława AdamC"l.yk. 
Mleczy~lawll Salu!a. Małgon:al~ ZGONY : 
Wamlclro. Brunon Hyd ..... !, Malgo- Piotr Olenie< lat 62. Roman 
rEala Krupska. Ma ..... lej Horbo ..... ~clt . WÓJcik lat n. Bronisława Gober 
Rynard WroNI. ZbIgniew Pańko, lat 61, AlicJa RadoOchońska lat 47. 
Agnieszka L ii. ArtUr Matkowsk i. J3n P!Qucha lat 87. Stelan woJto-
AlIna Ukarm~ , Danuta Deńko. wIu tllt 54. Mtchallna WoJdylo 
Anna Wawro. Jan Senl!Jkow. Ka- lat 31, Amela Mech lat '14, Zenon 
E1mlera Rechton. Hcglna Blesla- Janusz lat 74. U ..... lellll Korczowska 
da, Mllr.tusz Ihlyh.k. Marla &- lat S~. Jan Cap lat 40. Katan.yna 
dymska. EI2bleta t.O~tlll.k, Bo- MIelnik tat .,. ł·ranelsz ..... k G .. rlak 
guslaw Bujdasr.. lat 70, Józef Tkacz tal 62 . Foran

dRak Ma rek lat 65. Julia Fedo_ 
SLUBV : rawicz lat &7. Katarzyna Wilgu!.'J<.~ 

RYI'l:ard Conet - Wladyslawa łat 811. Francbzek Potykano.wlcz 
Pantol. Andrzej Amanowicz lat '11. w oJ ..... iech Kwaśny lat n. 
.---~---------~ 

ZARZĄD PRZEMYSKIEJ 
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 

o f e r u j e 
swoim Członkom I kandydatom, a także instytucjom , 
przedsiębiorstwom oraz osobom p rywatnym u ż y t 
kowa ni e 

KILKU GARA2,y SAMOCHODOWYCH 
przy ul. KraSińskiego, na zasadzie pOkrycia kosztów bu
dowy i uiszczen ia czynszu w g zasad obowiązujących w 
spółdzielczości mieszka n iowej. 

BUisze ioformaeJe w b iu.ne spólddeln l. 
K -004l1. 

Redakcja 
odpowjada 
Stała czytelniczka , Pani u~ 

wagi o "Lazuruwej" oraz 'U
kładzie fryzjerskim Z. WareM
Iowej zostalyby wydrukowane. 
gdyby m lala Pani Odwagę lIOd 
nimi sit: podpisać . AllonimÓW 
nie zamicszczamy. 

PGR W liczbach 
21..3 Cl zboillo :I hektara aebra

no średnio w ubleglym roku w 
państwo .... ych J!; ospodars twr.e.h 
rolny~h pOwiatu pnem)'s klego, 
N"lI jwyhu: plony u2.Ylkal)': 
Sierakosce - 30,1 Cl, Medyka -
30,& q, Kupllltyue - !6,3 q . 
Najgoruj splsaly się ł.ocbln
kK, Rybotyc7.e I Ols~any (okolG 
12 CI.. :I ha). 

Rekordowe :libiory burakóW 
Cl lll.:rowyeh mialy !l:ospodarlwlI: 
Medyka _ ;;12 q 7. ha, Kocyl
niki 4~1 q i i\tlt.!nów -
" OL Ił . NaJw),iSlyrn ufoibajern 
rzepIloku mole ~ It:; pochwalIii It0s
podarlih~'o w Sobie)'. Zehnno 
tu średn io 27,>1 q 11 ba. 

'hiainienie 
Do nanej informacji w po

plIZednim numerze pt. "Tl'Ca7. 
kolej na Bolcstra5zyce i Busz
kowi(!zki" wkradła si~ nide!
slośt, Komunikacje: na tr asie do 
Wyszatyc uruchomi po zakon
czeniu budowy drogi MPK. a 
nic jak podaliśmy, PKS. 
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W NASZYC~' 
KINACH 

'---

"Amerykańska . " zona 
Jest jeszcze jednym filmem obyczajowym, po

lwierdzającym, te w tej dtiedz.inie Włosi ciągle 
wiodą prym na świecie. Ich kioowa dyskusja 
pełna temperamentu. destrukcji. kontemplacji 
wad s)Jołeczcnstwa, jego kompleksów, uprze
dzen. namic;tności i tabu wciąż nie ma sobie 
równych. Bohaterzy. bezradni osobnicy, pozba
wieni na ogół wJasnej inicjatywy, starający siC; 
z trudem sprostać regu lom gry, narzucanym 
przez obowiązujące zasady i okollczności ży_ 
ciowe - odnosU\ triumf na wszystkich ekra
nach Europy i Ameryki. 

Postacie te przybliża do w idzów tragikomiun. 
Tak dzieje się również w wypadku "Amery
kańskiej żony", w której maly urzędnik pro
wincjonalnego włoskiego mias teczka olśniony 
przepychem Nowego Swlata zapragnął prz(!z 
mariaż Z/laletć miejsce pn.y tym pełnym obfi-
lo,ści słole. I ola sz.ary, niepozorny człowieczek 
wyrusza na podbój serc; aby się zenić z miej_ 
sca, od zara1_ Tyle przeciei Amerykanek marzy 
o cichej prz>·stani. prawd1Jwym szczęściu ro
dzinnym. UpragnJone kandydatki na "dozgonną 
po lowicę" zjawiają siC; Jedna po drugie j. Jed_ 
na po drugiej też odchodzą . Mentalność czło
wieka z poludnia kapituluje bowiem w zctknic;
ciu ze swobodą erotycUlij Ameryki. Maly u
rz~dnik nie mote się pozbyć swoich senlymcn
t"lnych, romantyc7.nych mitów ua tem<ll mal
żeństwa. rodziny, uczucia. 

/\ czasu jest mało. A czas biegnie tak 
ko. że nasz bohater ledwie zdąży na ~;~;;1.;:\, 
by wroz z szefem wrócić do pogardzonej 
skie j rzeczywistośc i. 

W tym POS"l~k~i::w~,[n~;";~~;~~:~~~1~~i:~!:~i' lepiej mógłby 
Tognazzi. Jego 
nie" spotkała się 
wcj kry tyki ja k 
medin odnios ła kasowy. Realizator 
tHmu Gian Luigi Pali doro "Amerykat'iską 
ną" dobil do czołówki lwórców liczących 
nic. tylko na ojczystym gruncie, 
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w"J , 4) pablora 1111: Ją celem p. ... e-
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Wysoko kwalifikowana kadra 
szkolenie młodzieży 
rękojmiq sukcesów 

• 
I 

Jcgo karlcra ro~poclc:la M!I: na 
dobre PO czterdzleltee mimo t e 
od 23 lat popisywal 511: na ~ce· 
"",,ch rewiowych I leatralnych 
ft z)'mu I Mediolanu. W lalach 
plc:ćd 7.leslqlyeh traW dO filmu. 
:ot reguly dawJlno mu epizOdy w 
.. dzieJach" drugiego czy Inecle
gO kalibru. Ilość 0l:.lra7.6w ~ udzl:!_ 
łem TOł(naz7.l·ego mnotyla sic:. J a
k!IŚĆ nlo: Sili" w p8r~e. DO 1960 
,"",kU Togna~ll! po~os~1>ł zapo~a
nym talentem. Dopiero LucIano 
Salce, Antonio Pletro"jell. Dlno 
R lsl, a I"zede wuyS"tk m Marco 
FeTrerl odk ryli dla wlo~kleJ 1<1-
nen,atogram tego aktora. 

Wybitny talent traCIkomiczny 
TognaitZl·ego. poparly wlelolet_ 
nhn dQ6w1adC7.enlem, wyGZed/ 
noprUlclw zo>potuebowanlu od
ważnych twórców rumowej sa ty
ry Obya:n lowe/. CT.lerdzlesl o_ 
letni aklor ro aml "rogaczy" 
przciamał zasl61 w SWej karler7.e. 
Sial sic: speeJo Istą od Interpr"
lacll dra. lyc~nych sytuJlcJI mal
teń~klcb I pOUlmal:!eńsklc h. wcie_ 
leniem tnl:sl<lc h przywar I iimle5z_ 
nnict. Naiwność I egnlzm Jego 
bohaler6w walcz" o leps7.e z 
cterplętnlctwem. którego 1rÓdlem 
są bezlllll"lMe. wlarolomne, nIena
sycone, a Jednoc~e'nle wspanlllłe 
I<oblety. OtacUlJa one w każdym 
tumie nle •. ym pajęczyna .,hero
I6w " kreo wanyo:h p,.,.,e~ T ognaz
.:r.1'ego, CIerpi s tenln y przygoda
mi s tary donżuan u boku m lodeJ, 
spragnionej ł.yeLa 10ny w •. Ape 
RegIna" I zadufan y w sobie dru_ 
III mllt nleRCzl:mlk we " Wspa
nlalym rOjJaC%u"_ Cierpi ~IUJący 
uclekające,) młodości. Ilodstal"T.a
Iy lowelas w ,OpętaneJ wol1", 
posEul<lwacz ma'ite6sklegO raju 
w daleklcll krajach _ "Amerykań_ 
ska tona", et Y po tr7.ykroć 1,ana_ 
Iy I d7.lecla~y C2lec1.ek. pozostoJ'I
cy nil baltler 7, prawem. mimo 
abllOlutnego bT ku zJej woli w 
"Nlemora1nym", 

Motna mnotyć tytuly I fole 
wny~tkle obdar'l;one elekaw~ 0_ 
~obowOŚI'I"I Togna.:r.zl·ego, w,zy.t. 
kI" przesycone pełnym goryczy 
l"Iumorem tego naJwyt.>ltnieJszo:ga 
dv.1j w EuropIe • fachowca" od 
spraw mlesze7.ańskieJ mOralnołl'i 
I obycutJu. 

Sportowa apinin Mizego miasta od 
dawna zajmuje sic: przyczynami sta
gnoeJI po..tomu nlektóryo:h Sekcji 
wye%ynowycn przemyskich klubów. 
Dysku_Ja na tcn temat wyizła na
wel pOla kręgI profesjonallst6w 
"wllluny"h ze sporlem na co dzień. 
Krzy tuJą się wlc:e dlamelralnle od
miennI' oeeny zJawl.ka nlo!! tylko w 
~lcd7.lbach klubów; miejscem Ich $:I 
takte ulice. ka wIarnie. II nawet do
mowe zacisz:!. ZabieraJ .. głol la
chowey I dy letonel. zagorzall kibice 
I lao:y "symp8lyey" , lporlU, któryth 
kontak t z nim ograntc~ ... się do fa
miliJnego "Pllceru na sIadlon. O pr6-
b<: dokonania analizy sytuatJI sporo 
tu w przemyŚlU poprolU!limy 1'",0: 
wodnicUlcego MKKt'IT - TADEU_ 
SZA DA S"Kł;, który 1: racji 7.Qjmo
wnnegO stanowl,ka }cli osobą naj
burdzlej poinformowaną l (CO nah 
watnleIS7.e) oblo:klywną •.. 

- J "kie je"l pailS\de "dani., o tym, 
co ,kłada s ię na dOhrą p racę w klu
bie ~Pt!nt!wy"' ? 

l -Pr~yglądaJąc .11: od kllku lot 
praey klubÓw prl'.emy~k lch d ochOdY.t;: 
do wniosku. te nie pracują one w 
naJlcpnych warunkach. Znany 
pow!Zechnle tak i braku duzego ZII_ 

kl .. dll pr~em)'l!lowego w nas~ym 
mieście nIe p07.waLa stwOr7.y~ kU
malU Opl('kuńc~ego dla naszego wy_ 
czynu, Nie tnacty to wcale, że be7. 
potl:t.nego mecenatu nie ma motll
wo~cL U.:r.yS k lwanla pn:yzwoltego po-
7.lomu sponowego w pO$zczesólny"h 
sekcJaeh sporlowyeh, przynajmniej 
n" skalę regionu rzeszowskiego. 
Przykładem WYZYSkiwania mo:Hlwoli_ 
ci tkwili tych w małycb lub śred
nich układach pracy Jest KKS .,Czu
wa)". k tóremu na dob r e w )'chod1.l 
oplel<a. Jak.. rozlac~""JłI wszyslkle 
czlony mleJ1cowego kolejnietwa. 0-
flarnoil~ działaczy lego klubU połq
cZOna 7. troskliwą oplek .. wład7. pnr
tyJnych I zwiąZkowych pozwolą pa
Ir 7."":: na perspektywy tego klubu 7. 
optymizmem. Duty wklad pracy I ZlI_ 

pał wnoszą d.:r.la łllcze .. PolonII" I .. Pol
neJ". niestety, Ich Ilczba weląt jest 
zbYI s>:c7.upla, by podołać elągle ros
nącym zadaniom, Jakle wylaniaj", 
sle na tym polu. w praey tyeb klu_ 
bów daJII slo: odc.:r.uć dyspropoteJe w 
Ukres!e ro?woJu poszczeg6lnych 
sekcjI. I lak, obok przetywajqeej 
prOIl:TelJ<: wynikÓW sc.keJI o:Lf:łamweJ 
"polonio" notuje karkołomny rcgres 
w ~latk6wce teń,kleJ I plice notneJ. 
za.& "Polna" obOk marszu do pnodu 
kOiOZ7.kaTT.Y, narcia rzy nie może 
wYSx na n ern-o: WOdy z sekell! ko
larską. pUkarską. ezy Slrze]eclc". 

- GIi",ic latem nalety ~:u.kać t r6_ 
deI tak "'6initowanego pOIłomu po
so:negÓlnych gałęzi sportu1 

- OdpowiAdając na to pyt.onle 
chciałbym sil! ustnec pnypl5ywanlll 
mi ~1051!wOliel I niedomówień. Dla
tego powlcm wproJl , te nie Wi:Z~
d7.ie d~('nla liiI: Jesza:e rolę praw!
dlo ..... ego szkolenia młodziety. !rta
wtaJąceJ plerwlI'7.e kroki na .porto
weJ drodze. ZawodzlI wciąż JI!57.C~C 
slos!> ..... ane metody naboru do sekeJI, 
wiel e do tYC7.enla poZo~lawla opieka 
nad naJmlod57.yml ezlonkaml klu_ 
b6w. Ponadto w nlckt6rych sekej;tch 
wyznoeM sil: do szkolenia JuniorÓw 
lud7.l. kl6rzy opr6cz triatu zawodnl_ 
c~ego nie wnaszą do pracy dydak
tyo:zno_wychowawczej tak jlO'rzeb
nego pensum Wiedzy pedagogicznej 
I warnlatowej. Jesl lo o Iyle smut
ne. te wspÓłczesna l eorla sportu 
Ilodpowlada tLeSygnowonle do pracy 
z m/od1.letą najbardziej " e nlonych 
foeh"wców. 

- DOI kolII I'a n problemu kadr)' 
t re ntluko-inS l ruk torsklej. Co motu 
pOWiedzieć o je j walorach eweDtual
nie wadach, Je!I.i takowe i,l lI i ~ją~ 

- 'ral< iiI: składa, że wlc:kuQIŚĆ pel_ 
no kwalifikowanej kll<iry skoncen
Irowala 51<: w "Czuwaju", Aktullln]e 
pracuje tam 5 absolwent6w ue~elnl 
wychowania flzyeznego. a Jcsze1.e 
kilku pOsiada Slopleń Ir"nera II kl. 
uzyskany dmg" kursowego szkole
nia. Czy i: moina sIl: dziwIć, że praca 
w .sekcjach tuklch Jak l-a. k06zy
k&wkn. nływanle. a nawe t pLIka 
notna Jest prowadzona dobn:eT Dla 
konln'lRtu w "PolonII" nie notujemy 
IInl Jedneg!> 7.atTudnloncgo 57.kole
nlowca ~ Iytu lem Irenetsklm. Tylko 
.!('den posiada dyplom ukończenia 
studl6w na AWF. Tllk samo wygJ.lI_ 
da spra wa w "pOlneJ". NlcpokoJą
cym zjaWiskiem Jest slaue czytelnic-
two llter8\ury sportowej wiród 
SZkoleniowców , Na paleach Jednej 
ręki poU"zyć motna Iyeh. kt6rzy 
prenumerują "Kullurę Fltyczn~", 
" Sporl wyczynowy" I periodyki spe
eJallstYC7.nc posz<:zególnyeh d7.led7.ln 
sportu. 

- W takie/o ly l uaeJJ, Jakle środki 
podeJnluje 'ę w MKKFiT u lem 
>;m iany tej ni e na jbudziej opt)'
mlllYe'l neJ nenyw istolelt 

- w lej ehwtl! zachodd coś, eo 
motnn na7.wae okresem rodzących 
sle przemIan w .łiwtldomoścl naszych 
szko lenlowe6w. W ś lad za gruPII pio
nierów, loruJe j;()ble drogę w wyC7.y
nie postep. 3 Ir enerów posiada ju~ 

•••••••••••••••••••••••••••••••••• 1 kamery tllmowe I korzysta 7. nich '" proce.le nllucgnla teehnlkl zawlKlo-
wcJ. Z trudem, bo Z Irudem rodzI 
sil: pny MOW~' - ośrodek meto_ 

....;l OC 
SWI ADEK 

Sędzio bierze w krzllŻOWII ogień pytań §wiadka, prZl/iern"llQ 
blondllJlkę o niebieskich oczach. 

- Co pani rob!!a w poniedzialek wieczoTem? 
Blondynka u§miecha się słodko. 
- Bylam w khlle. 
- A ca pani robiła we wtarek wieczoren~? 
- Też blIlam. w kinie. 
Sędzia pochlIla się 7Iiiei. 
- A co pa ni robi dzi§ wieczorem? 
Z miejsca zrlllOO się prokurator. 
- Wnoszę o lIchllleuie I.ego pvtania. 
DlaczeQo? - P1Ita sędzia. 
- Bo ;0 je zadalem pierW$zll - odpowiada. prokurator. 

PODSŁUCHANF: 

- Kotek, spotkomu się jutro? 
- Jutro nie mogę". 
- A dlaczego? 
- Bo jutro są imienil1l1 mojej lO/'lIl· .. 
Chwila milczeTdo, po C<ltl1/'l Z/'lOWU rozl ega się :pieszc.zatliwy 

fIlosik: 
- A co tni kupisz, Kotku na im/eninu swojej lO/'lll? 

WSRÓD SĄSlADóW 

_ MóglbU pan oddać wres.<:cie komuś sweflo psa. Wczora; zno
·wu przeTailiwie wył, gdll moja córka ~piewo.la. 

_ Bard zo p1zepraSzam, ale ona zaczę/d pieTWua. 

GDZIE KUCHAREK SZESC ... 

_ Zosiu. tobie naprawdę dobrze, Masz rnęia, przyiaciela ; ;e$<:
cze .. tolefla pOTt7lera do brvd:ża. 

_ MVl isz się moja dTQga, Każdy z 'nich lic<lu na druaiego ... 

DECYZJA 

M rs Smith złoili/a podanie o rozwód, u<lasadnia;qc to tum, ie 
w ciqQu calego żucia mqi odezwał się do niej ttł1ka t r zll raZ ił · 

S qd udzlelil rozwodu, pozwala;qc równocześnie po.ni Smith 
.:::ochowo.t przy sobie ;ej •.• troje dzieci. Wvbral Z. G. 

dyczno-szkolenIowy. pozwamJ,,"y 
prowaddć akcJI: dok~la łeelllową 
"'"ród kadry I ktÓry, być mote. fla
nie 31e platform" do tWórezej wy_ 
miany pOlll llldÓw. Nle~tety. nie 
wszysey trenerzy I Instruk ton:y do
ceniaJą lę form~ samokształcenia . 
Np. 1111 Jednym Z plerWllzych zeb roń 
ośrOdka. trenerÓw 1l1karsklCh r epre
zentował tylko OP ekun " harcerzy" 
p. .Je.rzy polew.ki. T ym niemn iej 
o:hcemy, aby w naJbUmej perspek_ 
Iywle O.łi rodek siuty! pomoca WRyst
klm ch l:lnym sp.O.łir6d naszej kadry. 
Wówczas no pewno 7.nlJrną 7. na
s~ych boI.'ik j hal tre.n'ingl, w trakcJe 
których elemc.nt Impr owlzacjL Jelit 
podstawową formIl szkolenia. 

w roku b!etącym Wlrosną nakła
d y przeznac.:r.one na nklllenJc I do
szkalanie. 3!1 lyS. wyniesie '" budże
cie MK KFIT Ul p07.yeja. zai orgnnlza_ 
cja masowych lmprez m lodzletowych 
pochlonie ponad 200 ,IYI. z ł. Być mo
t.e, wyda to lozytywne efekty • 

... Czego z n eelerpUwośclą OCU'ku_ 
lemy. 

Notowa ł , R . NIEMI RC 

• • 
Redaltuje leSpó" Adres redak
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plat6wld pocztowe. Orl05leola 
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Druk Ruu. Zakl. Graf . M-l 
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